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Kolej Północna ces. Ferdynanda.

(DoKońezenie.)

ikrzyłem wszystkiem jednali skonstatować mu 
simy, źe z powodu przesadnej chciwości i do o- 
stateeznych pranie posuniętego sknerstwa wzięto 
się do rzeczy niezręcznie i nie postąpiono sobie 
tak, jak przezorny wzgląd na stosunki społeczne 
i polityczne uczynić nakazywał. Admiuistraeya 
bowiem rządowa nie jest, u nas zwłaszcza, tego 
rodzaju, aby miała wiele zasadniczych zwolenni­
ków. Wiemy wszyscy dobrze, że jest ociężałą i 
drobnostkową, podejrzliwą i lękuwą i że dla u- 
darbinnienia mało znaczących nieprawidłowości, 
wydaje o wiele większe sumy na kontrolę, po­
suniętą nieraz do szykany. Dla tego też trzeba 
było w porę okazać trochę wzgl Jności i obywa­
telskiego ducha, a wszyscy przyklasnęliby chę­
tnie odnowieniu koncesyi. Gdyby zatem przed 4 
lub 5 latv, kiedy jeszcze o wygaśnięciu przywileju 
kolei Półn.ces. Ferdynauda nikt nie wspominał, za­
prowadzono pewne ustępstwa w taryfach przewozo­
wych i cenach jazdy, uproszczono manipuDcyę, 
wybudowano lub przynajmniej zaprojektowano bu­
dowę kilku kolei lokalnych i postarano się o 
przedwstępne do ich budowy koncesye, słowem, 
gdyby okazano ze strony dyrekcyi kolei Północ­
nej trochę dobrej woli i ochofy zastosowania się 
do życzeń i żądań ludności, przygotowanoby te­
ren w sposób raeyohalnj i nie narażonoby odno­
wienia koncesyi na zasadniczą opozycyę. Tymcza­
sem stało się wręcz przeciwnie. Jak Shylock, 
produkujący nielitościwie oblig kupca weneckie­
go, tak zarząd kolei Północnej do ostatniej chwili 
wyszydzał wszelkie żądania publiczności, wskazu 
jąc ca przywilej nabyty w roitu 1836, kiedy je­
szcze doniosłości koinumkacyi kolejowej nie zna­
no i odmawiał urzeczywistnienia najływotniejsych 
reform i ulepszeń, a gdy oburzenie luduości, eks­
ploatowanej bezwzględnie przez lat dziesiątki wy­
wołało burzę, postanowiono zażegnać ja złotem 
Umilkły wprawdzie dzienniki, dla których mysią 
przewodnią jest zysk przedsiębiorcy, będącego ich 
właścicielem, lecz ta cisza cmentarna nie łudzi 
uikugo i wśród niej glos wyjątkowych przedsta­
wicieli rzeczywistej opinii publicznej staje się 
tern donioślejszym, a głos ten domaga się poło­
żenia końca wyzyskiwaniu, zatamowania źródła 
korupcyi i oddania publicznych urządzeń i śiod- 
ków komunikacy.nych na użytek ogółu przez 
państwo, |ako organftm społeczny, do którego 
nie stracono ufności. Nie o taryfy same cnodzi 
nam teraz zatem, ale o uczciwe ich zastosowa­
nie , nie o obrotność i sprężystość samą zarządu 
kolejowego, lecz o to, aby tak ważny czynnik 
ekonomicznego rozwoju nie pozostawał w ręku 
prywatnych spekulantów, którzy czując się na 
siłach, z łatwością ubeiśó potrafili przepisy usia- 
wy i uchylić się od obowiązków nałożonych w 
drodze rozporządzeń władz administracyjnych. — 
Czujemy, że istnienie formalnego państwa w pań­
stwie jest jeszcze o wiele zgub niej szem od zby­
tniej koncentracyi władzy w ręku administracyi 
rządowej i przyznajemy otwanie , że jeżeli orga­
na państwowe nie Są doskonałymi administrato­
rami, to do kontrolowania potężnej instytucyi 
prywatnej, rozporządzającej znacznemi fundusza- 
i mającej oddawna wyrobione koneksje w sfe­
rach wpływowych, są jeszcze stokroć mniej u- 
kwalifikowane. Dla tego też oświadczają się o- 
becnie wszyscy ludzie niezawiśli za upaństwo­
wieniem kolei Północnej ces. Ferdynanda, a o 
ileby administracja jej przez generalną dyrekcyę
kolei państwowych ukazała się niepraktyczną, to 
bedzie rzeczą parlamentu przez u-mnięcie przesa­
dnej centralizacji i utworzenie praktyczn:e urzą- 
dziKiych i obszernemi atrybueyami wyposażonych 
dyrekcji krajowych złemu zaiadzić i należyte 
funkcyonowauie komunikacyj Kolejowych zape
wnic.

Jeżeli zarząd kolei Północnej w staraniach 
swych o odnowienie koncesyi me okazał szczę 
śnwej ręki, bo myślał, że wystarczy dawać tam 
gdzie raczej należało dzia jć, ■ to rząd w ro­
kowaniach z djrckcyą kolei rówmeż wielką zrę­
cznością akcyi poszczycić się nie może. Najprzód 
nie ziozumiano w m nisters wie handlu, że for­
sowne nabywanie na rzecz skarbu państwa za o- 
platą wygórowanego wynagrodzenia licznych ko­
lei drugo i trzeciorzędnych, słabo się opłacających, 
nie da się żadną miarą pogodzie z pozostawie­
niem w ręku prywatnego towarzystwa kniei pier­
wszorzędnej, a p^zytem najintratuiejsjs.fi, którą z 
przyczyny gasnącej koncesyi nabyć można zna­
cznie poniż j obecnej wartości. Byłby w tern tak 
rażący brak konsekwem-yi spotęgowany jeszcze 
tern . że kolei Północna jest jedynym łącznikiem 
między zachodnią a ws< hodnią grupą kolei pań­
stwowych, że trudno dociec, dla ezegoby wła­
śnie miano odstąpić od przyjętej i po większej 
części urzeczy wiśtnionei zasady tam , gdzie od 
niei najmniej odstąpić wypadało. Następnie nie 
chciano zrozumieć, że w żądaniu inkameracyi 
mieści się do pewnego stupnia wotum zaufania

dla rządu i że dla tego samego nie wypadało 
przeciw takiemu objawowi zaufania wystąpić. — 
W  końcu przedłożono parlamentowi w marcu 
r. z. projekt ugody tak dalece do przyjęcia nie­
możliwy i na korzyść kolei Północnej wychodzą­
cy, że wszystkie stronnictwa Izby poselskiej u- 
znały zgodnie, że przedłożenie to rządowe nie 
nadaje się nawet do dyskusji. Projekt ten po­
grzebano w cichości w komisyi kolejowej Izby 
poselskiej i myślano, ż* oświadczenie się Koła 
polskiego za inkameri.eyą i popieranie tego spo­
sobu załatwienia sprawy przez lewicę, zapowie­
dziane przez przywódcę jej Herbsta, spowoduje 
iząd do porzucenia myśli ugoJj w  kierunku od 
uowienii koncesyi kolei Północnej i zniewoli de 
przygotowania projektu upaństwowienia. Stało 
się jednak inaczej i po dłuższych rokowaniach z 
dyrekcją kolei, przedłożono nowy piojekt ugody, 
który jest wprawdzie w niektórych ustępach mniej 
wadliwym, jednak mimo to, jak to w dalszych 
artykułach wykażemy, wychodzi także tylko na 
korzyść kolei Północnej i nie zapewnia państwu 
i luduości tych korzyści, jakie przedstawia in- 
kameracya.

Wprawdzie sprawozdawca podkomitetu komijyi 
kolejowej prof. dr. Biliński zaleca projekt, rzeczo­
ny do przyjęcia, lecz poglądy szau. sprawozdawcy 
nie mogą ludzium praktycznym trafić do przeko­
nania. Zastrzegając sobie szczegółowo omówienie 
nowego projektu i elaboratu komisyi nadmienia­
my na mu e, że sprawozdawca podkomiłfcta prof. 
dr. Biliński w uzasadnieniu swego wnioskj roz­
winą! dotychczas nieznane zapatrywania na. sy­
stem i podstawę rządów parlamentarnych i rzu­
cił nowm światło na politykę Koła polskiego u- 
trzy tn u jąc, ż e r z ą d  p r z e z  o d r z u c e n i e  
p i e r w s z e g o  p r o j e k t u ,  co jak wiadomo na­
stąpiło j e d n o m y ś l n i e ,  n a b r a ł  w i ę k s z e j  
s i ł y  i dlatego uzyskać mógł od kolei Północn, j 
znaczniejsze ustępstwa Wprawdzie dotąd powsze- 
chnem było zdanie, że porażka w parlamencie 
nie jest wzmocnieniem stanowiska rządu a przy­
najmniej ministra, którego przedłożenie zostało 
odrzuconem, a jednomyślność uchwały odrzuca- 
iątej zawiera nadonośuiej«zą krytykę przedłożenia, 
skoro jednak zdaniem prof. dr. Bilińskiego takie 
negatywne objawy woli parlamentu dodają rządo­
wi siły, to t ostępu jąc konsekwentnie należałoby 
nie zatrzymywać się w połowie drogi i nie ską­
pić rządowi tego sposobu dodania siły, a prze­
konani jesteśmy, że gdy i d r u g i  p r o j e k t  u- 
g o d y  o d r z u c o n y m  z o s t a n i e  r z ą d  b ę ­
d z i e  j u ż  t a k  s i l n y m ,  ż e  z d o ł a  p r z y s t ą ­
p i ć  do  d z i e ł a ; w y m a g a j ą c e g o  w i ę k s z e j  
s t a n o w c z o ś c i  i s a ł y  t. j. do  u p a ń s t w o ­
w i e n i a  k o l e i  P ó ł n o c n e j

• -ć*

Mowa ks. dr. Stablewskiego w Sejmie 
pruskim.

Podczas obrad nad etatem ministerstwa oświa­
ty i wyzuań d. 23 bm. w S jmie pruskim wy­
stąpiła przeciw Polakom nieuawiść pruska w ca­
łej swej zawziętości. Obrońcą prawdy polskiej 
był poseł ks. dr. S t a b l e w s k i ,  który przemó­
wił w te słowa :

Kwestyę polsKą wysunięto tu niedawno na 
pierwszy plan całej kuścielno politycznej sytua 
cyi. Ona ma być przyczyną trwania walki kul- 
tumej. Wobec tego wypowiem cc według mego 
zdania lę walkę przedłuża.

Dawniej mówiono, że walka kulturna została 
rozpoczęta z powodu Polaków. We wrześniu 
r. z. starała się N. Allg. Zt,%g. podjąć dowód, 
że Polacy widzą w walce kulturnąj dźwignią na­
rodowego ruchu. Jeżeli tak jest, toć usuńcie 
walkę kulturną, a usuniecie dźwignią narodowo- 
polskiego ruchu; w przeciwnym bowiem razie 
stajecie się sojusznikiem tego ruchu. Taki 
sprzeczności są najlepszym dowodem, iż ciągła 
kauonada przeciw Polakom ma tylko zakrywać 
i maskować właściwy cel, jako też moralnie wca­
le nie silną pozycją państwa w tej walce. An­
tykościelni prawnicy (Legisten) i wzdychający do 
karyery poznańscy biurakraci umieli wra )wić w 
księcia kanclerza, że w walce kulturnej można- 
by także zmiażdżyć i Polaków. Znakomitem jest 
dzisiaj wyznanie, iż to było machanie w powie­
trzu, a mojem zdaniem cała walka kulturna w 
Niemczech była taką samą rąbaniną w powie­
trzu.

W walce kulturoej stoją dwa poglądy ogólne 
i dwie zasady prawnicze tak ostro i tak jasno 
naprzeciwko sobie, iż rzeczywiście dziwić się 
'rzeba. gdy kto chce jeszcze ciągle coś tak na ubo 
czu st jącego, jak K w e s t y  a p o l s k a ,  uważać 
za główne zadanie walki kulturnej.

Pytam Was, Panowie, czy podczas całej wal­
ki kulturnei padło tutaj od stołu minigteryalnego, 
jakie jasne słowo, że Kościół jest BosKą instytu­
cją, mającą zadanie, w które prństwu mięszać 
się nie wolno. Słyszymy tam tylko ciągle to sło- 
w*>: oddajcie cesarzowi, co jest cesarskiego —  
ale nie możemy się dosłyszeć drugiej części: 
a Bogu, co jest boskiego. Dotychczas też nie 
powiedziano jeszcze, do czego Kościół ma prawo,
< co jest potrzebne do jego duchowego rozwoju. 
Nie w postawie borgezyiskiego gladyatora — j ik 
P. Stócker przedstawił tutaj stosunek Kościoła 
do państwa, lBcz w mniej poetycznej postaci 
stoi państwo przeciw Kościołowi. To państwo 
stoi wobec Kościoła w sprawach sumienia i re- 
ligii w postaci karnego sędziego w towarzystwie 
żandarmów i egzekutorów.

Jeszcze w październiku r. z. transportowali 
żandarmi w nocy k s  K r u s z k ę ,  niedawno też 
zapadł na niego wyrok. W Chełmnie osądzono 
ks. R y b i c k i e g o  — obu za czysto duchowne 
czynności. O rzekome przywłaszczenie sobie 
praw biakupich wytaczano jaszcze niedawno pro­
cesy: ks. Krnerowi, którego skazano na pół ro­
ku więzienia; ke. N o w a k o w i  z Oz< iupinia, któ­
rego sprawa znajduje y ę  w wyższej instancji

Atoli czy wszystkie środki karne miały ja­
kikolwiek skutek ? Rosya posługująca się brutal- 
uemi środkami przeciw Kościołowi katolickiemu, 
nie zdołała zrobić nic więcej, jak zdruzgotać ze­
wnętrzny organizm kościoła unickiego w dzielni­
cach polskich Nawet tam jednakże mimo prze­
śladowań pozostała w lerność katolickiego ludu 
niewzruszoną, a mężowie. j"k K a t k o w ,  P o- 
b i e a o n o e c t  w i T o ł s t o ,  ś c i ą g n ę l i  na  
s i e b i e  w d z i e j r c L  w i e c z n e  p i ę t n o  
h a ń b y .  Ale Kościół Katolicki przeżyje tamte 
gwałty i prześladowania. Jeśli zaś prześladowanie 
tam nic nie skutkowało — jakżaż można sądzić, 
że środki karne, wymierzone przeciw czysto ko­
ścielnym duchownym czynnościom, okażą się 
u nas skutecznemi ?

Dając zaś zły przykład Rosyi pobudzacie ją 
do niszczenia konserwatywnego żywiołu pol­
skiego.

Czy jesteście ślepymi wobec tych piętrzących 
się bałwanów, wznoszących się tam z bezdni 
nihilizmu wraz z prądem radykalno-demokraty- 
cznym narodowej natury, aż w najwvższe sfery 
urzędnicze — i rozlewającym się na kraj mają­
cy 100,000.000 mieszkańców? Czy sądzicie, ie  
jeśliby się udało temu prądowi zniweczyć lub 
osłabić najpotężniejszą zaporę, to jest kościół ka­
tolicki i polską naroiowość — że wtedy ten 
prąd zatrzyma się spokojnie u brzegów Wisły i 
Warty? Jak wobec tej zewnętrznej, rzeczywistej 
grezy można jeszcze mówić o niebezpieczeństwie 
grożącem ze strony Polaków — tego ja pojąć 
nie mogę. Polacy bowiem — jak wiadomo — 
okazali się od lat 20 wszędzie najlepszą osłoną 
przeciw owym prądom, i przeciw wszelkim prze­
wrotom.

To jest rzeczą pewlną, źe prowadząc dalej wal 
kę Kulturną chcianofey y- może nawet ud Rzy­
mu — pozyskać środki do zasymilowania Pola­
ków z państwem pruskiem. Usiłowania te będą 
bezskutecznemi; — natomiast jestem silnie prze­
konany. że traktowauie Kościoła katolickiego i 
Polaków w państwie pruskiem mieści właśnie 
dla bezpieczeństwa i  przyszłości Niemiec jak 
największe niebezpieczeństwo.

Jeżeli bowiem wam przysługuje prawo takie­
go postępowania-z Polakami i Katolikami, iak to 
tutaj czynicie — to tern samem upoważniacie 
Moskali do takiego samego traktowania nietylko 
Polaków, ale i Niemców w prowincyacb nadbał­
tyckich, uietyJku katolików, ale tawże i lutrów. 
Głos boleści tak Niemców jak lutrauów rozbrzmie­
wa już w powietrzu i dochodzi już do waszych 
uszu, Jeśli tak dalej pójdzie, toć w końcu 100 
m i l i o n ó w  S ł a w i a n  s t a n i e  w o b e c  40 
t y l k o  m i l i o n ó w  N i e m c ó w .  Takie oko, ja­
kie ma kanclerz, spostrzeże przecież i zrozumie 
to niebezpieczeństwo.

Dla nas niewtajemniczonych w polityczne za- 
wikłania, to traktuwanie Polaków i katolików 
staje się poprostu polityczną zagadką i tem więcej, 
że pewną zupełnie jest rzeczą, iż książę Bismark 
nie jest tym mężem stanu, dla kióregoby S k ie r ­
n i e w i c e  m o g ł y  s i ę  s t a ć  t e m,  c z e m  
B i a r i t z  b v ł  d l a  N a p o l e o n a .  A jednak o- 
gólnem iest mniemanie, iż najnowsze brutalne 
prześladowanie Polaków i Kościołs stoi w związ­
ku ze zjazdom skierniewickim.

Dla nas było to rzeczywiście zagadką, jak mo­
żna było od Kościoła wymagać wyjątkowego 
traktowania jednej dyec^zyi z motywów politycz­
nych, a nadto zupełnie nieusprawi dliwionych. 
To żądanie odrzuciła nawet ta wysoka Izba. Od 
tego czasu upłynęło przecież lat kilka; nie daliś­
my absolutnie żadnego powodu do wyjątkowego 
traktowania nas, a jednakowoż niedawno te­
mu wskazano w parlamencie na nas, jako na bu­
rzycieli pokoju, Denuncyują i as ustawicznie n 
kanclerza i żałować należy, że nie przypuszcza 
on do siebie żadnego innego głosu, żadnego gło­
su z kół naszych o usposobieniu i stosunkach 
ludności polskiej. Jeżel. potem można było twier­
dzić, że zatrzymanie ustawodawstwa majowego 
kouiecznie potrzobnem jest j a k o  b r o ń  p r z e ­
c i w k o  m o ż l i w e j  r e w o l u c y i  P o l a k ó w ,  
to jest najlepszym dowodem niedokładnej i fał­
szywej info. maeyi co do naszych stosunków. 
Moiem zdaniem br. Moltke w razie zbrojnego 
powstania oglądałby się za inną bronią. Ale mo­
gę zapewnić, że moi rodacy dawno już porzucili 
politykę zbrojnego ruchu!

A cnoćby nawet takie zdanie o nas panowało, 
to cóż z powstaniem msją wsnólnego ow wyda­
leni księża w liczbie 22? W jakim związku dalej 
stui ustawa obroczna z kwestya polsKą? Czy pa­
nowie sądzicie, że aucńowni odebrane pieniądze 
oddaliby do polskiej kasy powstańczej? Czy uwa­
ża się to może za polPyczną stronę zniesienia u- 
stawy obrocznej, że duchowni, których ta ustawa 
dotyka, są po większej części Polakami? Cóż za 
związek istnieje pomiędzy zatrzymaniem instytu­
cyi proboszczów rządowych a kwestyą polską? — 
Czyż coraz bardziej znikający zastęp tych oojo- 
wników — proboszczów rządowych — zdolny 
jest przynieść rządowi jakiekolwiek korzyści, mo­
że swemi pnstemi kościołami, które tam stoją, 
lub przez to, że, jak w Koścjanie, panem Bren- 
kiem nawet aresztąnci pogardzają, tak, że z rąk

jego duchowej pomocy odbierać nie chcą? Czyż 
przy owych 70 duchownych, którym odmów.ono 
dyspensy, zachodziły jakie powody politycznej 
natury? Czyż aby jednemu z nich odmówiono dy­
spensy z powodu politycznych agitacyj? Jeayną 
ich winą była ta okoliczność, że odbyli studya 
w Inszpruku lub w Rzymie.

Dyspensowani duchowni zapełnili rzeczywiście 
część luk. Ale zważywszy, iż 186 panuj jest Dez 
księży, a więc około 350,000 dusz w jednej Jye- 
cezyi, zważywszy, że przez ustanowienie ducho­
wnych pomocni. zvch otrzymało około 180.000  
dusz tylko prowizoryczne duszpasterstwo, i to 
takie, wobec którego mieć należy na uwadze tę 
okoliczność, że tam braknie owego z godnością 
urzędu połączonego a lak potnebnego wpływu, 
co p. Stoecker słusznie zauważył, — to nasuwa 
się pytanie, dokąd ma to dalej prowadzić? Czyi 
to może być torzystnem dla porządku i bezpie­
czeństwa państwa, jeżeli np. 200.000 osób pra­
wie zupełnie bez kierunku religijnego a młodzież 
tam pod względem religijnym dziko wzrasta? — 
Cóż za niebezpieczeństwo dla państwa mogłoby tam 
powstać, gdyby nawet duchowieństwo polskie za­
jęło przynależne sobie stanowisko i gdyby tam 
probostwa ponownie obsadzono? Tak, ten konik 
polonizacyi musi — mojem zdaniem —  nieba­
wem zniknąć. Harcują na tym koniku od czasu 
do czasu w braku innego ważnego powodu prze­
ciwko nam, zarzucając nam spisKi i rewolucje. 
Bo jakżeby można dziś jeszcze mówić o grożą­
cym niebezpieczeństwie polonizacyi, skoro szkoła 
stała się zakładem germanizacyjnym w całem te­
go słowa znaczeniu. Polityczne wyjaśnienia rządu 
o stosunku do kwestyi polskiej, ustawicznie są 
sprzeczne. Kanclerz powiedział, że w Poznaniu 
potrzeba biskupa, „któryby był obcy usiłowaniom 
oderwania tej dzielnicy od państwa pruskiego “ 
Przedewszystkiem prosiłbym o wyjaśnienie mi, 
Któryż to arcybiskup popierał te usiłowania? — 
Czyż może także z powodu Polaków wypędzono 
z Niemiec jeznitów i inne zakony, a ograniczono 
siostry miłosierdzia? To stawianie kwestyi pols­
kiej na pierwszem miejscu każe się domyślać że 
rząd zakrywa się aią, aby tem niepostrzeżeniej 
dostać się do serca kościoła katolickiego. Żywioł 
katolicki wszędzi; bywa systematycznie usuwany. 
W Poznaniu np. marny tylko trzech radców re­
gencyjnych katolików.

Jeżeli nas Polaków w kwestyach, wspólnych 
nam z katolikami niemieckimi, rząd tak traktuje, 
to z tego można sobie wysnuć dalsze wnioski 
co do traktowania naszych narodowych interesów. 
Jakiem dziecięciem boleści jest u nas szkoła, to
0 tem niejednokrotnie tu mówiono. Żalimy się 
dalej, że w gimnazjach W. Ks. Poznańskiego w 
tej mierze nrn jeszcze nie uczyniono, czego my 
się domagamy i co uważamy za rzecz właściwą; 
że jeszcze dotąd usuwany bywa z kolegium nau 
czycielekiego żywioł polski, że język niemiecki 
jest językiem wykładowym, że jeżyk polski jest 
tylko przedmiotem dowolnym, ia  nauka rehgii 
jeszcze w kilku zakładach nie bywa wykładana, 
a w innych jest niedostateczną. Co się tyczy 
szkół ludowych, to, wysokiej te. Izbie przesłano 
znaczną liczbę Detyeyi z 60.000 podpuami ojców 
rodzin W. Ks. Poznańskiego. W komisyi zostali­
śmy prd tym względem przegłosowani, ale tem 
samem nie zosiaro przegłosowane prawo boskie
1 przyrodzone, przemawiające za nami, ani pra­
wo zawarte w traktatach, dające nam gwarancją 
w słowach królów, które uważać należy zc świę­
te. A ponieważ z tej strony (prawicy) rozprawia­
ją panowie bardzo wiele o legitymiźmie i sza­
cunku przed zanadą monarchiczuą, przeto spo­
dziewać się należało, iż ze strony tej usłyszymy 
słowa poparcia na podstawie tego prawa. Niech­
że rząd nie zapoznaje spokojnego prawnego, 
rzeczywiście monarchicznego, konserwatywnego 
prądu Pulaków!

Niechaj rząd zważy, że Polacy umieli się obe­
cnie wszędzie uchronić od zarazy przewrotu i 
wszędzie wyszli czystymi. Obraz, jaki nam tu p. 
Stoecker przedstawił o socyalno-politycznej sy­
tuacji, powinien przecież być owern Mane Te- 
kel! „Grunt drży pod nogami naszemi“, mówił 
p, Stoecker; zaorawdę, tak jest. a cały świut wo­
ła, gdzież zuajdziemy środki przeciwko grożącej 
przyszłości, przeciwko wzrostowi moralnego zdzi­
czenia? 36.0U0 młodocianych zbrodniarzy w wie­
ku 12— 18 lat, a w liczbę tę nie wliczono jesz' 
cze młodocianych włóczęgów i znakujących się 
na przymusowetn wychowaniu — to zapewne 
poważny znak czasu. Jakże wobec tego można 
jeszcze mieć chęć do prowadzenia walki kul­
turnej!

Czyż państwo nie jest zobowiązane do resty­
tucji, skoro popełniło największe prawodawcze 
bezprawie bieżącpgo stulecia wobec kościoła »a 
tolickiego? Prawdą atoli jest także, ie  kwestya 
polska ma także związek z walką kulturną, a ,r3  ̂
n.m wspólny grunt dia tej walki. Skoro kieruią- 
ce zasady wobec Polaków zostaną zmienione, 
skoro doznamy sprawiedliwego traktowania, na­
tenczas powitamy ową chwilę jako chwhę powro­
tu do sprawiedliwości wiecznie prawdziwych za­
sad także w Polityce kościelnej. Z uznaniem ej 
zasady znajdzie się łatwo porozumienie pomiędzy 
Daóstwem a kościołem, a wtenczas sianie się fa­
ktem słowo największego niemieckiego apologety 
nowszych czasów, śp. Mallinckrodtt, „że naresz­
cie chrześeianie zdołali się porozumieć w spra­
wach ehrześciańskicb “ (Huczne brawo w centrum  
i ua ławach polskich.)

Minister G o s s l e r  twierdził, że Polacy nigdy 
Bię nie wyrzekł, nadziei odbudowania ojczyzny, 
a duchowieństwo poiskie brało udział w tych a-

spiracyacn. Nie taił się z tem ani arcybiskup 
Przyłuski, ani kardynał LedóchowsKi, lubo z po­
czątku powstrzymywał agitacje narodowe, Mówca 
przypomina obchód Sobieskiegu i znaną sjrawę 
swarzędzką. „Prasa wasza ciągle zwraca uv.agę 
na solidarność interesów duchownych i narodo­
wych. Póki w Poznaniu nie będzie arcybiskupa, 
trudno będzie złemu zaradzić. Mamy teraz dzie­
więciu biskupów, dziesiąty s :ę nie długo wykłuje. 
Zdezorganizowane kapituły na nowo s>ę organi­
zują, oprócz dwóch. Osoło IaOO duchownym po­
zwolono pełnić obowiązki duszpasterskie. Tylko 
co do L-owanium, Ins/mruku i Rzymu trzynamy 
się zasady, iż ksiądz proszący o dyspensę, musi 
słuchać trzy lata kolegiów na uniwersytecie kra­
jowym Rząd nie pało żądzą walk’ i chętnieby 
przedłożył projekt rewizyjny, gdyby była rękoj­
mia. że skujikiem jego bidzie zawarcie trwałego 
pokoju. Ale Rzym zeszedł z drogi praktycznego 
porozumienia. Do pokoju nie przyjdzie, jeżeli ha­
słem będzie całkowite skasowanie praw majo­
wych, żądanie-rękojmi, ź.e nigdy się nie pono­
wią, i zapowiedź nowej walki o szkołę. Po roz­
prawach piątkowych i sobotnich nie może się 
rząd oddawać złudzeniu, iżby propozycja rewi- 
zyi prawodawstwa mtjowego mogła się na coś 
przydać. Ja do wszystkiego jestem gotów i mam 
szczere chęci. Jeżeli niebo mym chęciom pobło­
gosławi, z pewnością się cieszyć będę.

Minister Gossler, prezes rogencyi bydgoskiej 
Fiedemann i poseł W»hr napadali na kardynała 
arcybiskupa Ledocbowskiego, jakoby tenże pro­
wadził agitaeyę w celu przywrócenia P olsk i, co 
wprost jest fałszem, gajż  działalność tegc dostoj­
nika kościoła w WidKopolsce właśnie odznacała  
się staraniami, aby duchowieństwo nie brało ża­
dnego udziału w życiu polityczne® i narodowem. 
To jedno powołanie się na rządy arcybiskupa i 
przytoczenie czynów wygórowanej lojalności wzglę­
dem dynasłyi i rządu pruskiego kard. Ledóchow- 
skiego, wystarczyłoby za odpowiedź.

Moiywa nowego ukazu.

Do historyi haniebnego ukazu z d. 27 grudnia 
przybył ważny dokument Jest »to p r o t o k ó ł  
p o s i e d z e n i a  k o m i t e t u  m i i i s t r ó w  z d. 
11 grudnia 1884, na którem roztrząsane projekt 
owego ukazu w obecności generał-gubernatorów 
Kochanowad Drentelna.

Przebieg posiedzenia według Ceasu był nastę- 
pujący:

Rzeczywisty radca tajny A b a z a  przedstawił 
naprzód powody, które kierowały rządem po stłu­
mieniu powstania przy wydaniu przepisów wyjąt­
kowych, objętych uKazami z d 10 czerwca 1864 
i 10 grudnia 1865 r a dotyczących własności 
ziemskiej w „Kraju Zachodnim*. Środki przed­
sięwzięte w tyrn celu, skierowane były z jodnej 
strony ku osłabieniu we wspomnianych guber­
niach licznej klasy obywatelskiej pochodzenia pol­
skiego przez SDrzedaż obowiązkową ma jątków tych 
obywateli, którzy brali udział w powstaniu, eso- 
Dom pochodzenia rosyjskiego, jak również przez 
zabronienie wszystkim innym obywatelom polskim 
nabywania nieruchomość na własność wszelką 
inną drogą niż prawem spadku. Z drugiej zaś 
strony w celu ściągnięcia do kraju Rosjan i ufor­
mowania z nich os.adłej, a polityczni” pewnej 
klasy ziem’ańskiej, stworzone były dk  nich ró­
żne przywileje i ułatwienia dla nahycia dóbr, jak 
przy publicznej sprzedaży, tak i przy ugodach 
z osobami pochodzenia polskiego.

Patrząc dziś po upływie 20 prawie lat działa­
nia wspomnianych środków na położenie własno­
ści ziemskiej w zachodnich guberniach, trzeba 
niestety przyznać, że jakkolwiek liczba właści­
cieli ziemskich rosyjskich powiększyła się od 
czasu wydania wyżej wspomnianych postanowień 
prawnych, to jednakowoż stałej osiadłcści ziemian 
rosyjskich jeszcze nie osiągnięto. Objaśnienia te­
gc taktu szukać należy niezależnie od odkryłych 
wypadków bezpośredniego sprzeciwienia się za­
miarom rządowym, w pomijaniu (obehod) prawa, 
a także niezależnie od braku potrzebnych u nas 
dla zakupienia dóbr kapitałów, i niezbędnej w tej 
sprawie przedsiębiorczości, w niektórych szcze­
gólnych okolicznościach, które powstrzymały za­
mierzoną przez rząd russyfiKacyę kraju.

Do rzędu takich okoliczności należy przede­
wszystkiem dopuszczenie drogą łaaH monarszej 
wyjątków z pod działania najwyższego nkazu z d. 
10 grudnia, przyczem ustanowienie wyjątków te­
go rodzaju szczególniej jest szKodliwem dlatego, 
że one były łaskawie dane takim, po większej 
części, właścicielom ziemskim, którzy rozporzą­
dzali znacznemi środkami i używali osobistego 
wpływu na m rych obywateli. Jednocześnie, wy­
wodził dalej Abaza, że należy także mieć na w zglę­
dzie i to, że z przedsięwziętych w kraju zacho­
dnim środków, mających na celu osłabienie w nim 
klasy obywatelskiej polskiej, niektóre z nich, nie­
zależnie od woli prawodawcy, szkodkwie wpły­
nęły też bezpośrednio lnb pośrednio i na intere­
su rosyjskiej własności r:emskiej, ku wzmocnie­
niu której jednakowoż rząd wszelkiemi sposoba­
mi dąży Straty, poniesione w ten sposób, do­
tknęły głównie tych obywateli Rosyan, którzy 
oddawna już posiadali w kraju majątki ziemskie. 
Nie można przemilczeć, że wspommem obywa­
tele Rosyanie, pociągnięci bylf w 18«2 i 1863 
roku wbrew wszelkiej sprawiedliwości do opłaca­
ni* kontrybucji.

Obok tego działalność rządowa, skierowana do
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uporządkowania położenia włościan miejscowych, 
i dążąca do tego, żeby z wytworzeniem dobro­
bytu tych ostatnich, uczynić % nich mocną tamę 
przeciw wpływowi polskiej klasy obywatelskiej, 
przywiodła do wielkich strat gospodarstwa rosyj­
skie ; rozumieć tu należy i po dziś dzień jeszcze 
istniejące trudności przy rozgraniczeniu włościań­
skich gruntów od obywatelskich, jak również tru­
dności przy zniesieniu drogą indemnizacji lub 
wykupu różnych służebności włościańskich, leżą­
cych na ziemiach obywatelskich. Ten ostatni ro­
dzaj używaDia, nie będąc po największej części 
ściśle określony, i z natury swojej będąc prawem 
bezterminowem, stwarza dla obywateli, w tej li­
czbie i R osyan, trudności wielkiej wagi, i jest 
bardzo wielkim ciężarem dla gospodarstwa. Pra­
wo zaś włościan, wypasać bydło w lasach oby­
watelskich kraju zachodniego, czyni niemożebnem  
prowadzenie w lasach obywatelskich racyonalnej 
gospodarki leśnej i grozi w ten sposób szybkiem 
ogołoceniem. Dziś więc, kiedy według zapewnień 
ministra spraw wewnętrznych i generał-guberna- 
torow miejscowych, należy moc i znaczenie wy­
danych postanowień znów stwierdzić i wzmocnić, 
potrzeba, zdaniem Abazy, mieć na względzie cel, 
do którego rząd w tym kraju zmierza, a zatem 
bardzo jest ważnem, ażeby środki, obecnie pro­
jektowane, nie zawierały w sobie nic sprzeciwia­
jącego się, lub szkodzącego gospodarstwom rosyj­
skim i ich polepszeniu.

Rzeczywisty tajny radca P o b i e d o n o s c e w  
zauważył, że obywatele polscy oddawna już kie­
rowali się w awoich dążnościach pobudkami char 
rakteru politycznego, wykazując przytem ciągłą 
gotowość wzajemnego wspierania się, co oczywi­
ście, według ich przekonań wypływa z właści­
wej im wspólności interesów, op ieranej się na 
jedności pochodzenia narodowego. Wskutek tej 
solidarności obywatele polscy dokładają między 
innemi w guberniach zachodnich wszelkich sta­
rań, ażeby majątki do nich należące, nie wycho­
dziły z ich rąk Z przyczyny więc takich dążeń, 
znaczna część teryioryum kraju zachodniego zo­
stała jakby unieruchomioną i wyjętą z cyrkulacji. 
Rząd nie mógł pozostawać bezczynnym wobec 
tak nienormalnego porządku rzeczy, który zawie­
rał w sobie wszystkie oznaki przywłaszczenia 
monopolowego własności ziemskiej. Rozerwanie 
wymienionej jedności i wyłączności korporacyjnej 
obywateli polskich, którego konieczność jasno się 
wykazała podczas powstania w tych guberniach, 
może być osiągniętem tylko pod warunkiem zu­
pełnego przeszkodzenia sztucznemu rozwijaniu 
ich znaczenia politycznego, wytwarzając jednocze­
śnie w tym kraju i własność ziemską rosyjską.

Minister spraw wewnętrznych, najzupełniej so­
lidaryzując się ze zdaniami wyżej wypowiedzią 
nemi, dodał, że będąc świadomym tych niedogo­
dności, które się łączą z dopuszczeniem jak<ch- 
kolwiekbądź wyjątków dla osób pochodzenia pol­
skiego z pod prawa 10 grudnia 1865 roku, on, 
hr. Tołstoj, postawił sobie za zadanie nie trudzić 
cesarza prośbami tego rodzaju. Co się zaś tyczy 
niedogodności, wywoływanych egzysieueyą serwi­
tutów, to takowe stosownie do zamiarów ministra 
spraw wewnętrznych mają być rozpatrzone nie­
zależnie od sprawy niniejszej. fC. d. n )

Solidarność czy dowolność?
(G łos a kraju).

Z  n a d  W i s ł o k a ,  24  lutego.
Siedząc spokojnie na wsi i nie ma.,ąc w zimie 

wiele zajęcia guspodarskiego czyta się po czę­
ści z ciekaw ości, po części dla zabicia nudów 
pilniej niz kiedy indziej gazety, jakie się ma u 
siebie, lub które można dosiać od sąsiada. Kiedy 
się było młodszym, wówczas brało się rzecz ka­
żdą więcej gorączkowo, teraz patrzy się na świat 
bez okularów czy to różowych, czy czarnych, czy 
niebieskich; wystarcza jeszcze — Bugu dzięki! — 
wzrok własny, który upatrzy zająca pod skibą— 
i szkodnika na łanie odległym. Owóż tedy cho­
ciaż się rozmawia z sąsiadem o wszystkich rze­
czach i niektórych innych wcale nieobojętnie, 
przecież bez gorączki i zapału — rozważa się 
rzecz zimno i dochodzi w reszcie do smutnych 
wyników.

Gzy kolej Północna ma być wykupioną przez 
skarb państwa, czy ma dostać dalszą koncesyą 
to było przedmiotem dyskusyi kominkowej w kół­
ku sąsiedzkiem. Byli tacy, którzy bezwarunkowo 
byli za wykupieniem, byli i tacy, którzy z poko­
rą i poddaniem zgadzali się na to, co rząd uznał 
za najlepsze i najkorzystniejsze. Według mego 
zdania, którego ani nie narzucałem, ani nie na­
rzucam nikomu, żadna strona nie miała podsta­
wy do upierania się przy swoieh twierdzeniach, 
bo żadna nie potrafiła przytoczyć dostatecznych 
dowodów, a obu stronom nie dostawało dokła­
dnej znajomości rzeczy; było to tylko e^ho ha- 
aeł, przeczytanych w dziennikach — ślepe a nie­
cierpliwe powtarzanie pacierza za panią matką. 
Ale zóż na to poradzić! I jakże być optymistą, 
jeżeli powagi powiatowe, które mają pretensye 
być powagami w kraju, jeżeli nie teraz, to w bli­
skiej przyszłości, nie mają cierpliwości zbadać 
rzecz samą dokładnie, a choćby przypomnieć so­
bie io , co wiedzieć powinny przynaimniej z dzien­
ników pi zeszłorocznych. Ale winny temu wła­
śnie te dzienniki. One same zapominają o tern, 
co same z wielką emi&za głosiły niedawno. Na 
ten zarzut, zrobiony w kółEu małem, odebrałem 
odpowiedź, le  dzienn.ki powinny być obrazem 
chwilowej sytuacyi i podawać do wiadomości 
swoich czytelników to, co się właśnie dzieje. Tak 
jednak nie jest, be dzienniki służą przecież pe­
wnym dążeniom, są wyrazem pewnych prądów i 
przekonań, a ponieważ tak mężowie polityczni, 
jak ich dążenia są różne, więc i wpływanie na 
opinię czytelników odbywa się przez dzienniki 
w różnych kierunkach. Wiadomości i argumenta, 
głoszone przez dzienniki płyną często ze źródła 
zamąconego widokami osobistemi bądź korespon­
dentów, bądź tych wyroczni, od których kore­
spondenci zasięgają swoich informacji, bądź w wi­
dokach samej redakcji. I o dziennikarzach trze­
ba powiedzieć, co Terentius powiedział o sobie: 
„hotno sum, et n il humani a me alienum esse 
p u to u— i dziennikarze podlegają przypadłościom 
ludzkim, a nawet posłowie nie są wolni od uło 
mnuści i nib są zabezp eczeni niczem od grze­
chu I ci mogą się myHć i innych wprowadzać 
na manowce. Alboż to tak nie bywało? Dlatego 
trzeba być ostrożnym. Nawet to nie trudno tym,

którzy stoją zdała od gwaru politycznego i od 
wielkiej targowicy życia publicznego. Już to pra­
wda, że dziś wobec niskich cen zboża i braku 
pokupu, wobec groźnego niebezpieczeństwa eko­
nomicznego z powodu cłowej polityki niemieckiej 
trudno zachować krew zimną nawet w starych 
żyłach; drażliwość jest wytłumaczoną, ale nie 
jest uniewinnioną, bo przechodzi na inne pole, 
na którem z przezornością prawdziwie gospodar­
ką należy rozważnie myśleć — i pamiętać o tur­
nusie i płodczmianie, bo eksperymentowanie co 
rek według innego rzekomego systemu może być 
dobre w jakiej doświadczalni agronomicznej, ale 
nie na łanie I 

A lak się dzieje niestety! Przeszłego roku u- 
chwalono w Kole polakiem w Wiedniu, aby gło­
sować przeciw ugodzie z koleją Północną, a bro­
nie zasady wykupienia kolei przez skarb państwa. 
I tak się też stało. Tego roku poiawia się nowy 
w niosek, podobny do pierwszego ty le , ile np. 
pszenica do żyta. Jedno ziarno różni się od dru­
giego znacznie, lecz co do zasadniczej podstawy 
płodozmianu i trybu gospodarstwa jedno i dru­
gie jest oziminą, a to głównie decyduje, chociaż 
cena nie jest bynajmniej obojętną. I cóż się sta­
ło?  Oto zmienia się płodozmian, czyli raczej po­
zwala myśleć a nawet głosi, że się nic nie zmie­
niło, nie daje żadnych instrukcyj ekonomowi, a 
tymczasem tenże ekonom przewraca wszystko do 
góry nogami i na własną rękę zaprowadza coś 
odmiennego. Gzy to dobrze, to przyszłość okaże. 
Taki przewrót równający się kompletnej rewo- 
lucyi może mieć zbawienne skutki, jak to nieraz 
bywało w życiu politycznem, ale że to przewrót, 
tego nikt nie zaprzeczy. Przecież postawiono zasa­
dę, że Koło jest solidarne, że członkowie przez 
Koło wyznaczeni do komisji, związani są instruk- 
cyami uchwalonemi w Kole — a zatem wykup 
kolei jest prawidłem obow iązującem. Tymczasem 
tu bez zmiany uchwały dzieje się przewrotnie; 
delegaci Koła przystają na ugodę co do dalszej 
koncesyi, a naczelny inspektor gospodarstwa sam 
uniewinnia tu wyłamanie się z pod rygoru twier­
dząc, że instrukeya obowiązywała tylko przeszłe­
go roku wobec dawnego wniosku rządowego, 
czem przyznał, że tego roku należało było uło­
żyć nową instrukcyą. Jest-to zatem zaniedbanie 
obowiązku, albo uznanie zupełnej swobody człon­
ków Koła — niech każdy myśli sobie i działa, 
jak mu się podoba, czyli negacya tych zasad, 
które się dotąd głosiło jako artykuły wiary poli­
tycznej. Niech i tak będzie. Jednak jeżeli tak 
jest, wówczas nie rozumiem, zkąd pochodzą gnie­
wy i dąsania się na tych , którzy nie przewidu­
jąc zmiany przekonań przypuszczali, że przeszło- 
roczna uchwała obowiązuje, skoro o zwolnieniu 
i dyspenzie nie było mowy. Jeżeli w tej mierze 
ma być swoboda myśli, to nie pojmuję, iak mo­
żna brać komuś za złe, że korzystając z tej swo­
body, wyrobił sobie i głosi własne zdanie? Zaw­
sze to piękniej mieć własne zdanie, niż naginać 
się jak trzcina według prądu wiatru. Może to 
korzystniej nagiąć się, niż stać wytrwale, choćby 
przyszło się złamać, ale czy zaszczytnie?

Sprawa kolei północnej w komisy! 
kolejowej.

Na drugiem pełnem posiedzeniu komisyi kole­
jowej p. R i e g e r rozwodzi się nad tern, że 
parlament ma obowiązek wspierać gabinet, aby 
wspólnemi siłami zdobyć na kolei to, co się da 
osiągnąć. Zresztą kolej Północna zrobiła już 
wszelkie możliwe ustępstwa. Zachodzi teraz kwe- 
stya, czy nowa ugoda może być przyjętą. Klub 
czeski jest przekonany, że ugodę można przyjąć 
z pewnemi zmianami. Dalej ubolewa mówca nad 
tem, że posłowie z lewicy nie przyjęli wyboru 
do subkomitetu, mimo to posłowie z prawicy nie 
myślą bynajmniej odrzncać wszystkiego, co opo- 
zycya zaproponuje.

Mówca oświadcza wyraźnie, iż się nie zgadza 
zs wszystkiemii wnioskami subkomitetu. Obo­
wiązkiem komisyi jest poprawić to, cc jest 
niewystarczającem, aby gabinet ochronić od dal­
szych błędów. Go do kwestyi zasadniczej subko- 
mitet po dojrzałej rozwadze przysżedł do p r z e ­
k o n a n i a ,  ż e  w t e j  c h w i l i  n i e  m o ż n a  
z a l e c i ć  i u k a m e r o w a n i a .  Przez uznanie 
prawa państwa do oznaczenia tarj f osiągnięto do­
syć. Nie można przeczyć, że ugoda zapewnia 
państwu znaczne korzyści finansowe, a kwestya, 
czy się nie da jeszcze coś utargować, jest zu­
pełnie otwartą. Przedewszystkiem należy rozstrzy­
gnąć, czy należy dążyć do iukamerowania i 
jak ją przeprowadzić. Jeżeli się to pytanie za­
neguje, wówczas dopiero należy przystąpić do 
rozbioru ugody.

Poseł P  u r t h przypomina, że bronił zawsze 
zasady inkamerowania; dlatego nie może pująć, 
dlaczegoby tej zasady nie należało zastosować do 
kolei Północnej. Właśnie ci, którzy dawniej byli 
przeciw inkamerowaniu innych kolei, powinni 
teraz starać się o nabycie kolei Północnej, bo 
tylko tym sposubem można będzie nadwyżką do­
chodów z tej kolei pokrywać niedobory innych 
kolei. Najnieszczęśliwszym jest pomysł ugody
0 stałym minimalnym dochodzie od akcyi. Mówca 
zapowiada, iż będzie głosował przedewszystkiem 
za inkamerowaniem.

Poseł T i l s z e r  twierdzi, że dotychczasowe 
postępowanie kolei Północnej było szkodliwem
1 zgubnem dla wszystkich. Pierwszą ugodę od­
rzuciły wszystkie stronnictwa, a uchwała więk­
szości poleciła rządowi przystąpić do inkamero­
wania na podstawie kosztów budowy. Nabywszy 
w ten sposob limą główną, byłoby się później 
łatwo kupiło linie boczne za cenę najwyżej 140 
milionów. Drogą pożyczki pięc.oprocentowej mo­
żna łatwo zebrać taką sumę i mieć dochód dzie­
sięcioprocentowy.

Minister handlu br. P i n o przedkłada dwie 
noty urzędowe od prezydenta najwyższego try­
bunału. W pierwszej oświadcza p. S c h m e r -  
1 i n g, iż swoje orzeczenie wydał jako prezydent 
i że na wypadek orzekania w tej sprawie nie 
będzie miał udziału w uchwale trybunału. W dru­
giej nocie przesyła dodatkowe orzeczenie od sie­
bie jako materyał do ocenienia całej sprawy.

Poseł P e c z  zastanawiając się nad kosztami 
inkamerowania twierdzi, że kurs akcyi w tej 
mierze wcale me decyduje. Kulej Północna nie 
umarzała dotąd swoich akcyj; skądże przyehudzi 
teraz do tego, aby skarb państwa brał niejako 
n' siebie obowiązek spłacenia tych akcyj. Jeżeli
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kolej nie ma prawa ruchu, to właśnie możliwą 
i łatwą jest ekspropryacya, dlatego mówca zapy­
tuje ministra, czy odbywano oszacowanie kolei

Na to oświadcza nnnister, że dotąd nie było 
żadnegu oszacowania.

P. T o m a s z  o z u k  zwraca na to uwagę, że 
rząd obok układów o ugodę mógł był rozpocząć 
układy o inkamerowanie, zwłaszcza że prawo 
ekspropryacyi wynika bezpośrednio z ustania 
prawa ruchu. Na wszelki wypadek inkamorowa- 
nie byłoby o wiele korzystDiejszem, niż ugoda.

Komisarz rządowy W i 11 e k oświadcza, że o- 
szacowanie kolei bez uwzględnienia prawa ruchu 
byłoby bardzo trudnem. R/.ąc nie mógł przed­
kładać osobnej ustawy ekspropryacyjnej specyal- 
nie dla kolei Północnej.

Poseł H e r b s t  nie może zgodzić się na to, by 
można było oszacowywać kolej, nie mającą prawa 
ruchu, jednak tak, jak-gdyby to prawo jeszcze 
dalej istniało. Trzeba przypuścić, że Towarzystwo 
kolejowe zadowolniłoby się rentą roczną w wy­
sokości 7,451.0l)0 złr. przez 55 lat. — Zniżenie 
taryf nie zmniejszy dochodów, d o konsumeya wę­
gla w Wiedniu ciągle się powiększa. Od roku 
1876 przestała admiDistracya odkładać część do­
chodu do funduszu rezerwowego, bo ten doszedł 
już do wysokości 11 milionów. Teraz znowu ma 
się odkładać część dochodu do tego funduszu na 
to, aby bkcyonaryuBze' mogli rozdzielić międzj 
siebie dawny fundusz. Jedynie trafnym sposo­
bem rozwiązania tej kweSiyi jest inkamerowanie, 
a jeżeli się nie chce inkamerować kolei pod ża­
dnym warunkiem, to trzeba przynajmniej żądać 
odpowiedniego wynagrodzenia dla państwa.

Na trzeciem posiedzeniu dnia 26 b. m. refe­
rent subkomitetu p. B i l i ń s k i  broni wniosku 
subkomitetu od kilku zarzutów i twierdzi, że 
uwzględniono uwagi, jakie zrobili niektórzy mów­
cy w czasie rozpraw w Izbie. Trudno jest zbić 
zarzuty tych posłó^, którzy zasadniczo są za in ­
kamerowaniem. Jednak referent uwiża ugodę za 
korzystną pod względem ekonomicznym i sądzi, 
że nawet przy maksymalnych taryfach dozwolo­
nych renta po 105 złr. nie da się osiągnąć, choć­
by nawet ruch się podniósł.

Po tem przemówieniu przystąpiono do głoso­
wania najpierw nad wniuskiem, żądającym inka­
merowania b e z  w s z e l k i e g o  w y n a g r o d z e ­
ni a .  Wniosek ten upadł; zani m głosował tylko 
wnioskodawca p. Richter; inni domagaiący się 
inkamerowania są tego przekonania, że za wy­
właszczanie należy się stosowne wynagrodzenie.

Za dalszym wnioskiem, żądającym przystąpie­
nia do snecyalnej rozprawy, głosowali wszyscy 
Polacy. Brakowało z Polaków p. Kozłowskiego. 
Za przystąpieniem do glosowania było 17, prze­
ciw 15.

Poczem przystąpiono do rozpraw szczegóło­
wych.

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .

K r a k ó w , 2 7  lutego.

Koło polskie zajmewało się w śiodę kwestyą 
udziału mówców Ko^a w generalnej rozprawie 
nad budżetem. Rzecz naturalna, że niezadowole­
nie, wywołane bezowocnością sześcioletniej poli­
tyki, w rozprawie tej silnie się objawiło. Czar­
toryski, Hausner, Chrzanowski i inni, dali wyraz 
temu niezadowoleniu, krytykowali postępowanie 
rządu i sprzymierzonych klubów prawicy i u- 
znali zgodnie, że w obecnem położeniu byłoby 
dla Koła rzeczą bardzo trudną, brać udział w 
ogólnej rozprawie nad budżetem. Hausner kate­
gorycznie oświadczył, że głosu nie zabierze. W 
obronie rządu wystąpili głównie Grocholski i Ju­
lian Gzerkawski. Rząd nie winien sytuacyi. Ro­
bił on, co w jego mocy , aby życzeniom kraju 
uczynić zadość i bronił ich z uznania godną e- 
nergią. Wina cała spada na niektórych naszych 
sprzymierzeńców, a za to nie można rządu czy­
nić odpowiedzialnym. Po części przyłączył się 
do tych uwag Abrahamowicz — który mniema, 
że udział Koła w rozprawie budżetowej jest ze 
względów politycznych konieczny i w n osi, aby 
imieniem Koła przemówił w ogólnej rozpraw,e 
nad budżntem Euzebiusz G z e r k a w s k i .  Wnio­
sek len przyjęto.

N ar. L is ty  donoszą, że w kołach prawicy uwa­
żają p r o j e k t  u g o d y  z k o l e j ą  P ó ł n o c n ą  
j a k o  z a g r o ż o n y ,  ponieważ klub Coroniniego 
tylko wtedy z& nim głosować będzie, jeżeli przy­
jętą zostanie jego poprawka na zniżenie minimal­
nego dochodu z akcyi z 103 złr., które komisya 
projektuje, na 100 złr. Dziennik czeski dodaje, 
że prawica, jeżeli nie w komisyi, to w pełnej 
Izbie poprawkę tę przyjmie. Czy jednak kolej 
Północna przyjmie tak zmienioną ugodę ?

Ruś, organ Aksakowa, z powodu cheroby te­
goż przestała wychodzić. W ostamim numerze te­
go dziennika znajdujemy ubolewa iie nad upadkiem 
moralnym kacapów moskiewskich — a to z po­
wodu orędzia I w a n a  N a u m o w i c z a .  Czytanie 
tego opowiadania — jak powiada Aksakow — 
wywołuje u ciemnego ludu uśmiech politowania 
lub wprost naigrawanie się z bohatera, co ma 
być następstwem zepsucia, szerzonego przez bru- 
cową literaturę. Źle się wybrał p. Naumowiez, 
kiedy nawet w szynkach (charczewniaeh) moskiew­
skich naśmiewają się z jego prawosławnych za­
pałów.

Pogłoska o usunięciu hr. T o ł s t o j a  z zajmo­
wanego stanowiska sprawdza się. St. Petersb. 
W ied. donoszą bowiem, że br. Tołstoj już się 
podał do dymisyi, lecz car waha się jeszcze z jej 
przyjęciem.

Obrady s e j  m u p r u s k i e g o  nad budżetem 
ministerstwa oświaty przybierają niezwykłe roz­
miary. Nad każdą pozycyą budżetu wywięzuje się 
osobna dyskusja, a niektórzy posłowie, między 
nnmi dep. W indthorst, zabierają kilkakrotnie 
głos na kazdem posiedzeniu We środę ukończo­
no rozprawę nad dotacyami biskupów katolickich. 
Centrum sprzeciwiało się wydatkowi na utrzyma­
nie s t a r o k a t o l i c k i e g o  biskupa R e i n k e n -  
s a ,  którego rząd umieścił na liście biskupów ka­
tolickich. Izba udzieliła jednak żądanej kwoty, 
przeciw czemu głosowali Polacy i centrum. Dep. 
R p i c h e n s p e r g e r  potrafił w dłuższej prze 
mowie zainteresować Izbę sprawami uniwersytec- 
kiemi. Mówca surowo gani stosunki na wydzia­
łach prawniczych w uniwersytetach pruskich.

Powołując się na orzeczenia senatów akademic­
kich w Berlinie i w Bonn, przychodzi on dc 
wniosku, że ani profesorowie, ani uczniowie tych 
wydziałów nie pełnią należycie swych obowiąz 
ków. Z wyjątkiem uniwersytetu gryfijskiego, nie 
odbywają się na wydziałach prawnych ani prze­
pisane ćwiczenia seminaryjne, ani repet/torya. 
Uczniowie nie podlegają kontroli, umijają w y­
kłady i tracą czas na pijatyki i pojedynki. Mó­
wca osłabił jednak wrażenie, jakie wywołał przy­
taczaniem stwierdzonych faktów, uderzając na 
pojedynki w armii, a wreszcie na używanie wi- 
wisekcyi przy demonstracyach naukowych Mini­
ster G o s s l e r  i dep. V i r c h o w ,  wystąpili w 
obronie uniwersytetów.

F r a n c u s k a  I z b a  p o s ł ó w  uchwaliła wię­
kszością 141 głosów podnieść cło od zboża wpro­
wadzanego b e z p o ś r e d n i o  do Francyi do wy­
sokości 3 fr , natomiast od zboża pozaeuropej­
skiego do 6 fr. 60 centimów, jeżeli ono pizecho- 
dzi przez porty innych państw europejskich. —  
Uchwała ta ma na celu oprócz ochrony rolnic­
tw a, także rozszerzenie opieki nad francuskim 
handlem przewozowym.

Dzienniki angielskie oczekują daiszego ciągu 
rozpraw nad wnioskiem S t a f f o r d a  N o r t h -  
o o t e ,  zadawalniając się tym czasem omawianiem 
poniedziałkowych rozpraw Żaden z przeciwników 
Gladstonea nie podał szczegółowego planu polityki 
zagranicznej, któryby dawał większą rękojmię po­
stępowania rządu. Gladstone zbijał wywody kon 
serwatystów, którzy chcieliby zaprowadzić stałe 
rządy angielskie w Sudanie, a wkrótce potem 
uderzał na radykałów, którzy żądają spiesznej 
ewakuacji Sudanu. Ale nietylko polemika w izbic 
utrudnia położenie GladstODea, sprawy afgańsbe 

; i ciągłe nieporozumienie z Niemcami zm hriały  
zaufanie narodu do ministerstwa.

Nowe rozdziały k s i ę g i  b ł ę k i t n e j  wydane 
we środę w Londynie, odsłaniają przed nami grę 
dyplomatyczną ks. Bismarka w sprawach kolo­
nialnych. W maju przeszłego roku użalał się ks. 
B is  m a r k  w liście do posła niemieckiego w 
Londynie na niezdecydowane postępowanie Anglii. 
Wielka Brytania mogła, zdaniem kanclerza, wy 
świadczyć Niemcom wielkie przysługi w ich 
usiłowaniach kolonizacyjnych, Niemcy nie mogą 
się jednak zadowolnić ogólnikowemi zapewnie­
niami życzliwości i w razie, gdyby Auglia nie dała 
rękojmi śdsłego przymierza, będą musiały szukać 
przymierza z Francyą. W styczniu b. r. zażądai 

'poseł angielski ud kanclerza dokładnego wylu- 
szczenia zamiarów rządu niemieckiego. Kanclt-rz 
odpowiedział, że od kilku miesięcy starał się już
0 ścisłe porozumienie z rządem francuskim, i że 
wobec tego nie może dziś wchodzić w układj 
z Anglią. Wkrótce po tej rozmowie nadeszła do 
Berlina depesza lorda G r a n  ri  I l e,  w którei 
minister angielski usprawiedliwia politykę gabinetu 
lundyńskiego. Lo-d Granville przjznaie, że pul - 
tyka kolouizacyjua ks. Bismarka zaskoczyła nie 
spodzianie Anglią. Anglia nie ubolewa nad zbli­
żeniem się Niemiec do F iau cyi, unikać jednak 
będzie wszystkiego, coby mogło wywołać podej 
rżenie ze strony Niemiec. Z innych dokumentów 
wynika że oba państwa zobuwiązuły się do uzna 
u l a  niezawisłości wysp Saun a i Tonga. W s k u t e k  
tego gubernator Nowej Zelandyi polecił konsulowi 
angielskiemu na wyspach Samoa, by nie popierał 
agitacji, mającej na celu przyłączeLie tych wysp 
do Anglii-

Nie tak zgodnym był przebieg korespnndencyi 
dyplomatycznej w sprawie kolonii kameruńsk,, j 
Ks. Bismark użala się w nocie z 5 lutego b. r. 
na postępowanie konsulów angielskich i komen­
danta okrętn „Rapid" i żąda, by rząd angielski 
zabronił wicekonsulowi B u c h a n o w i  pełnienia 
funkcyj na terytoryum kameruńskiem. — Lord 
G r a n v i 11 e oświadcza w swej odpowiedzi, że 
odwołał Buchana i wyznaczył już jego następcę, 
dodaje jednak, że koloniści aDgielscy użalają się 
często na postępowanie władz niemieckich.

Pan L e s s  a r ,  członek komisyi rosyjskiej do 
oznaczenia granicy między Rosyą a Afganistanem, 
bawiący obecnie w Londynie, zabrał przed kilku 
dniami głos na posiedzeniu „klubu krasuniowcze- 
gn“ w Westminsterze. Pełnomocnik Rusy i starał 
się uspokoić opinię publiczną w A nglii; oświad­
czył on, że Rosya me zamierza zająć E erau , ani 
też posuwać swych granic ku temu miastu. — 
Zadówolni się ona okupacyą tych punktów — 
które są niezbędnymi dla utrzymania w całości 
jej azyatyckieh dzierżaw Upewniwszy się w po­
siadaniu owych mu jscowości, które stanowić dla 
niej będą ważną linię obronną, zobowiąże się 
Rosya chętnie do zauiechaDia dalszych zaborów
1 uzna bez wahania A f g a n i s t a n  za c z ę ś ć  
c e s a r s t w a  i n d y j s k i e g o .

To oświadczenie nie zadowoluiło dziennikarstwa 
angielskiego, lim es  nie dowierza zapewnieniom 
Rosyi, która złamała przyrzeczenia dane Anglii 
względem Merwu. Rządowi angielskiemu przypo­
mina lih ie s  zobowiązania wobt-c emira Afgani­
stanu, któremu należy pospieszyć z pomocą.

Z kolonii P r z y l ą d k o w e j  donoszą, że kon­
sulowi angielskiemu w D a  ma r z e ,  paDu Pal -  
g r a r e ,  udało się nakłonić naczelników tamtej­
szych plemion do uznania, zwierzchnictwa angiel­
skiego.

Jeden z reporterów paryskiego Gaulois podaje 
senzacyjną wiadomość o posiedzenia irlandzkich 
spiskowców, którego miał być świadkiem. Na 
zgromadzenie przybyło jrdeiiastu delegatów, re­
prezentujących związki irlandzkie we wszystkich 
krajach, oprócz nich było na posiedzenia dwóch 
spiskowców rosyjskich i jakiś fabrykant dynamitu. 
Prezydent zawezwał zgromadzonych do zaciętej 
walki z rządem angielskim ; środkiem w tej walce 
będzie dynamit. Zgromadzenie odrzuciło projekt 
soiuszn z rosyjskimi nihilistami, nie chcąc wcho­
dzić w porozumienie z wrogami Wielkiej Bryta­
nii (?). Postanowiono natomiast wysłać dwóch 
sprzysięienych do obozu Mshdiego. Nawet bez 
tego ostatniego dodatku wydaje się cała powyższa 
wiadomość dosyć dziwaczną.

Sprawy szkolne.
(tiskoły średnie w  Galicyi).

Wśród okoliczność., w jakich żyjemy, przed­
miotem najważniejszej troski są jeazcze szkoły
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Indowe, a to nietylko dlatego, że w krają bra- 
kuje nam szkół Indowych jeszcze o wiele więcej 
niż tysiąc, ale i dla tego, że zadanie i przezna­
czenie szkół iście Indowych jest znacznie inne, 
niż szkół miejskich i dlatego przysposobienie od­
powiednich nauczycieli powinno być inne dla 
nauczycieli wiejskich, a inne dla miejskich, że 
przeto ii3trój seminaryów pedagogicznych powi­
nien uledz znacznej reformie.

Drugą z rzędu ważną sprawą jest organizacja 
i pomnożenie szkół specyalnych niższej katpgoryi, 
t. j. takich, które przysposabiają do zawodu prak­
tycznego czy to w rozlicznych gałęziach rze­
miosł, czy w handlu czy w różnych gałęziach 
gospodarstwa ziemiańskiego, jak rolnictwo, ogro­
dnictwo , mleczarstwo, pasiecznictwo, leśnic­
two i t. p.

Na trzeciem miejscu co do nagłości wobec bie­
żących potrzeb jest sprawa szkół średuic-h —  
gimnazyr w, szkół realnych i równorzędnych z nie­
mi szkół specyalnych.

Na tem miejscu wspomnimy cośkolwiek o sta­
tystyce szkół średnich, mianowicie gimuazyów 
i szkół realnych.

Według wykazów urzędowych, ogłoszonych 
przez ministerstwo oświaty i wyznań, liczba szkół 
średnich t. j. gimnazyów, szkół realnych i gim ­
nazjów realnych na początku roku szkolnego 1885 
wynosi w całej Austryi248, t. j. gimnazyów 171, 
a szkół realnych i mięuzanych 77. W Galicyi 
jest gimnazyów 26 wliczając w to i szkoły realne, 
które przekształcają się w gimnazja, t. j. Stryj 
i Jarosław i szkół realnych cztery; razem szkół 
średnich 30.

Jak npośledzoną jest Galicya w porównania 
do innych krajów koronnych, pokaże się z nastę­
pujących cyfr: Austrya Niższa zeswem i 24 gimna- 
zyami ma jedno gimnazjum na 823 6 kilom, 
kwadrat, i na 97 109 ludności, Czechy z 55 
gimnazyami mają jedno gimnazyum na 944~4 
kilom, kwadr, i na 101 105 ludności. W  Gali- 
cyi, mającej 26 gimnazyów, wypada jedno gim 
uazynm na 3019 5 kilom, kwadr, i na 229.188  
ludności.

Mógłby kto radmienić. że szkoły nie są dla 
przestrzeni, ale dla młodzieży, chociaż taka uwa- 
ga mimo pozorów nie byłaby słnszną, bo z dal­
szej odległości zwłaszcza w kraju nieobtitująeym 
w dobre drogi posyłanie dzieci do szkoły jest 
nader trudne i kesztowne, tak, że przeważna 
dość uczniów pochodzi z miejsca i najbliższej 
tylko okolicy. Mimo to i tu pokazuje się rażące 
upośledzenie. Bo oto w Austryi Niższej, mającej 
w swych gimnazjach 7 299 uczniów, wypada 
ledno gimnazyum na 304 uczniów, w Czechach 
z 17.301 uczniami jedno gim. na 326 uczniów, 
w Galicyi zaś z 11.782 uczniami jedno gimnazyum 
na 452 nczmów.

Temu przepełnieniu stare się rząd zapobiedz 
tworzeniem paialelek. Można było uciekać się 
do tego środka dawniej pr*ez lat kilka, kiedy 
nie przepuszczano, że to może chwila przemija- 
ląca z tak nagłym napływem młodzieży do szkół 
średnich, ale teraz po tyła latach i po utworze­
niu pięciu gimnazyów nowych (we Lwowie, Kra­
kowie. Jaśle, Sanoku i Złoczowie) pokazuje się 
me mniejsze erzepełnienie jak dawniej i jaskra­
we upośledzenie kraju. Liczba kias paraleluych 
wynosiła w r 1883 razem 109 t. j. na trzy- 
„aście kompletnych i jedno mzsze gimnazjum  
W samym Lwowie w czterech kirnnazyaeh by­
ło w roku 1883 młodzieży 2 659 t. j. więcej 
niż na ośm gimuazyów licząc po 40 uczniów na 
l»dną klasę; w Krakowie w trzech gimnazyach 
1786 uczniów, t. j. prawie na sz^ść zupełnych 
gimnazyów. (Dok. nast.)

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  2 7  lutego.

0 przedstawieniu Wallenroda telegrafują nam 
ze Lwowł: „Wczorajsze przedstawienie Wallenroda 
wywfłałc entuzjastyczne objawy publiczności. Kom­
pozytora wywoływano po każdym akcie niezliczone 
razy, obsypując go wspaniałemi bukietami i wień­
cami od różnych towarzystw, jak : od towarzystw 
muzycznych we Lwowie i Tarnopolu, od Koła lite­
rackiego i t. p. Były taki* wieńce: „od uczniów 
mistrzowi" — „Warszawa twórcy Wallenroda" i t. p. 
Żeleński oflarew*ł na sienie dyrektorowi Jareckiemu 
batutę, i dziękował artystom, którzy wcale dobrze się 
trzymali. Wystawa opery wspaniała. Dzisiaj bankiet 
w Kole Jiterackiem na cześć Żeleńskiego".

W Muzeum techn.-przem. odbędzie s ę w sot tę 
dn, 28 b. m. od godz. 12 — 1 publiczny wykład 
dra Daniela Wierzbickiego, adjunkta obserwatoryum 
astronomicznego o Najnowszej Meteorologii", po-
pa rty  d o św iad czen iam i.

Magistrat zawiadamia: Miejsca piożne na cmen­
tarzu miejskim, pod groby wieczyste przeznaczone, a 
pił'żone pomiędzy istniejącemi grobami rodzinnemi, 
lub nagrobkami, takich rozmiarów, iż na groby ro­
dzinne choćby dla dwóch ciał służyć mogą. bezwa­
runkowo pod gruby dla jednego ciała sprzedawane 
nie będą.

Dla rękodzielników i przedsiębiorców. Mag,strat
miasta rgłaeza w organie swoim następujące rozpo­
rządzenie: Zdarzały się przypadki, że przedsiębior y 
dopiero w kilka miesięcy po ukończonej robocie 
przedkładali raihunki, żądając, następnie niezwło­
cznego ich załatwieuia. Auy tym niedogodnościom 
zapobiedz, Sek< ya ekonomiczna Rady Miasta na po­
siedzeniu d. 21 ptycznia rb. uchwaliła, co nasiepnje:

1) Przy dostawach dla Gminy m Krakowa przed­
siębiorca obowiązany jest w d n i a c h  3  po z a m­
k n i ę c i u  d o s t a w y ,  złożyć dotyczący laehunet 
przy dołączenia dowodów obstalanku i odbioru tejże 
przez Magistrat

2) Przy robotaoh budowlanych wyznacza się na 
złożenie rachunku z roboty dniowej lnb mniejszych 
robót akordowyoh, t e r m i n  dni  8, ucząc od dnia 
ukończenia roboty.

8) Przy większyoh adaptaoyach budynków lub 
większyoh robotach akordowych, wyznacza się t e r ­
mi n  d p i  14, na złożenie rachunków, licząc od 
dnia nkońozoDH. robót.

4) Przy budowach nowyoh, stósownie do rozmia­
ru tyohże, termin na złożenio rachunku ostatecznego 
oznacza się na d n i 30 — 45, licząo  od dnia ukoń­
czenia budowy.

5) Termina powyższe mają być w warunkach li­
cytacyjnych szczegółowych, każdorazowo jako oso­
bny § zamieszczone wraz z zastrzeżeniem, że przed- 
aiębiorcy, nie stoanjący nę do pizepisów warunków
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ugody, karani będą proc Magistrat karą konwen 
cyjną, j a k a  w k a ż d y m  p o s z c z e g ó l n y m  wy­
p a d k u ,  na k a ż d y  t y d z i e ń  z w ł  o k i oznaczo­
na oędzie, przy wyraźnen* zrzeczeniu się tychże, 
możności wszelkiego d a l s z e g o  o d w o ł a n i a  si ę.

Uczta Dla podniesienia ważnego momentu w 
dziejach rozwoju sztuk polskiej, ujawnionego w kon­
kursie mickiewiczowskim — literaci, Bnyśei i oby 
watele tutejsi dają w niedzi-lę ucztę, kiórij gośćmi 
będą wszyscy obecni w Krakowie rzeźbiarze polscy 
i- zamieis owi członkowie jnry; miejscowi wezmą w 
niej udział jako uczestnicy — gospodarze.

Uczta odbędzie się o godz. 4 popołudniu w hotelu 
saskim.

Wkładka od uczestników 5 złr. Galerye otwarte 
będą dla pań za opłatą 1 złr. od osoby.

Zapiski policyjne. Aresztowano: Madydę Stani­
sława za kradzież, Warchoła Tomasza za kradzież, 
Fischzangową Sarę za uczestniotwo w kradzieży a 
podczas rewizyi w jej mieszkaniu zualeziono parę 
firanek ręcznej roboty tudzież nóż, widelec i łyżkę 
srebrną, z Których łyżka znaczona jest literami C. R. 
a które nabyć miała w niedzielę; cztery osoby za 
pijaństwo, dwadzieścia jeden za włóczęgostwo i że­
branie.

Z kolei Tarnowsko-Lelucnowskiej. Jaki paonje
porządek na tej drodze, opisują nam jak następuje : 
„Z Now*gn Sącza wyjech>ła pani M. 22 b. m. po­
ciągiem odchodzącym do Tarnowa o godz. 8 m. 7 
rano. Pan. M., osoba wątła, dla porady lekarskiej 
jadąc do Krakowa, nie mogła doprosić się służby 
o zniesienie i zważenie kuferka; dopiero dzięki u- 
przejm^ści spotkanego znajomego, udało się jej za­
łatwić ekspedycyę. Bilet tylko do TaiUuwa nabyć 
m ogła; do niedawna w N. Sączu wydaw-no bilety 
do Krakowa i innych głównych staeyj kolei Karola 
Ludwika, obecnie to się już nie p.aktykuje. Pociąg, 
którym jechała nie był wcale ogrzanym, przytem 
spóźnił się tak, iż w Tarnowie nie miała nawet 
czasu zjeść obiadu, lecz trzeba było kupić bilet i 
odjeżdżać. Zziębnięta zatem i głodna odbywała dal­
szą podróż, która niezawodnie nieznośną i uciążliwą 
byłaby dla zdrowego mężczyzny, a cóż dopiero dla 
słabowitej kobiety. Do dyrekcyi państwowych kolei 
w imieniu wszystkich w takich warunkach podróżu­
jących wełamy : „Zmiłuj się nad nami i wybaw nas 
ode złego! “

Kr08no, 23 lutego. Dnia 20 b. m o .był się e- 
brzęd pogrzebowy ś. p. Knnegnndy Komor, nauczy­
cielki szkoły żeńskiej.

Miło nam złożyć w tern miejsen najserdeczniejsze 
podziękowanie tutejszemu mieazczaństwn za wystą­
pienie w obrzędzie pogrzebowym z cechowemi cho­
rągwiami i świecami, a straży ogniowej oohotniczej 
za wystąpienie z pochodniami. Dziękujemy szano­
wnej P. T. publiczności, Wielebnym księżom kate­
chetom, 0 0 . Franciszkanom, 0 0 . Kapucynom, Wie­
lebnemu duchowieństwa, ks. Janickiemn, delegatowi 
Rady szkolnej okręgowej, który mimo licznych oso- 
bistyoh przeszkód zajął się całą ekrportacyą. Nie­
mniej dz ękujeiuy p. inspektorowi szkół A. Szostkie 
wieżowi, kolegom i koleżankom i tym wszystkim sa 
łaskawy współadział, którzy tak bezinteresownie po­
spieszyli oddać ostatnią posługę saromnej praco­
wnicy na pola oświaty Indowej.

Grono nauczycieli szkoły wydz. męskiej.
Nowy SąCZ, 24 lntego. Ospa w ostatnich dwóch 

tygodniach znai znie przycichła i jest nadzieja, iż 
stan zdrowia na lepsze wzmagać się będzie. Gimna­
zjum niższe oiwarto 16 b. m. , szkoły zaś ludowe 
dotąd nie zostały otwarte, a krążą wieści, iż dopiero 
d. 10 murca otworzone zostaną. Aby dać obraz sro- 
gości trwającej epidemii, konstatujemy fakt na pod­
stawie wykazów statystycznych, iż prawie w prze­
ciągu jednego miesiąca 94 przybyło mogiłek, sa­
mych zmarłycu na ospę. Charakterystycznym ró­
wnież jest fakt, iż śmiertelnosó dosięgała prawie 
samych niebzczepionycL oszezepieni dotmięci ospą 
lekko ją przechodzili Że zaś tak wiele pokazało się 
dzieci uieszczepionych , to pochodzi ztąd, iż wielu 
jest takich, a nawet między lekarzami znajdują się 
tacy, co nie wierzą w skuteczność k^owianki. Ró­
wnież i warunki san taru>. lekko bywają traktowane 
przez tych, on w pierwszym rzędzie powołam są 
do niesienia pomocy lub rady w kierunku ogólnej 
zdrowotności. DziwLa rzecz, iż powiat nowosądecki 
do najnieszczęśliwszych pod tym względem mleży.

Dublany 25 lutego. Dnia 22 bm odbyło się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa Bratniej Pomocy uczniów wyższej krajowej 
szkoły rolniczej w Dublanach, w obecności kurato­
ra prof. dra (Jodłowskiego, celem rozporządzenia 
sumą 385 złr. uzyskaną ze składek członków tegoż 
Towarzystwa i profesorów z okazyi uroczystości li­
stopadowej i Mickiewicza. Pr fesorowio ustkami do 
cnodzącymi do 20 złr. do złożenia tej sumy się 
przyczynili. Przeznaczono z niej 20 złr. na wetera­
nów z 1831 r ., 15 złr. na pomnik wieszcza. Po 
zostałą kwotę 250 złr. uchwalono rozdzielić na ró­
wne części prm.ędzy niezamożnyoh kolegów, jako 
stypeodyum koleżeńskie.

Ui-.zaiowie szkoły rclniczej na własną rękę spro­
wadzają sobie pieczywo, wskutek czego dochody ja­
kie dawniej mieli dostawcy, w kwocie około 40 złr. 
miesięcznie, dostają się obecnie Towarzystwu Bra­
tniej Pomocy, które urządziło z nicn nowy rodzaj 
zapomóg koleżeńskich bezzwrotnych, zwanych „buł- 
czanemi stypendyami". Osiągnięto dzięki tej porno 
cy własnej dwie korzyści: codzień świeże pieczywo 
i pomoc dla niezamożnych.

Z początkiem marca rozpocznie się budowa nowe­

go gmachn dla zakłada. Będzie to jednopiętrowy 
budynek Materyały już zwożą; budowa potrwa 
dwa lata.

Poznań. W stanie zdrowia dr. WŁ N i e g o l e ­
w s k i e g o  nie zaszła żadna zmiana. Niebezpieczeń­
stwo ciągle grozi. CLory i jego rodzina zewsząd od­
bierają dowody współczucia. Obywatele poznańscy 
zaicupują nabożeństwa na inteucyą wyzdrowienia 
zasłużonego dla i prawy narodowej męża.

Lapsus calami muzyczny. Napisała N . Refor­
ma z powodu koncertu, że mnzykę Beethovena do 
tragedyi ,,Egmont“ niewłaściwie nazwano w pro­
gramie — symfonią. Zarzut ten usiłuje w wczoraj­
szym Czasie obalić kapelmistrz 13 pnłku p. Hock, 
posługując się twierdzeniem, że „wszelka o s o b n a  
kompozycya orkiestralna oznaczaną bywała dawniej 
uazwą symfonii.“ Przyznajemy się, że logiczuości 
w tym wywodzie dopatrzeć nie możemy. Jeżeli bo­
wiem „ w s z e l s a  o s o b n a "  kompozycya nazywana 
była symfonią, zkądże więc do tej nazwy przychc- 
dzi muzyka „Egmonta", nie będąca dziełem samo- 
dzielnem , o s o b n e m , ale zrośniętem z tragedyą 
Goethego, a zatem do wsparciu, scenicznego wraże­
nia służącem? Więc i mnzykę Schumana do „Man­
freda" i „Wita Stwosza" Żeleńskiego nazwie pan 
Hock także — symfonią? Wie zapewne szanowny 
pau kapelmistrz, że to niemożliwe, pierwszy lepszy 
Leiykon zresztą wyjaśni dokładnie, do jakiej formy 
muzycznej nsleży przywiązywać pojęcie S y m f o n i i  
wytworzonej ze S o n a t y  przez Haydna i Mozarta, 
a podniesionej, dzięki Beethovenowi, do najwyższe­
go szczytu sztuki. Odpowiadamy tylko na pieiwezą 
część zbytecznej polemiki p. Hooka, dalsza bowiem, 
jakkolwiek do nas adresowana, dotyczy zarzutów 
czynionych p. kapelmistrzowi nie przez N . Rcfor 
mę. ale przez sprawozdawcę Czasu.

Ciekawy dokument W języku angielskim otrzy­
mały dzienniki franenskie, Brzmi on w tłomaozeniu: 
„Ostrzeżenie. Biuro sekcyi dynamitowej stronnictwa 
rewolucyjnego irlandzkiego. Paryż, dnia 17 lutego 
1885. Do gabinetn angielskiego. My reprezentanci 
skrajnej sekcyi stronnictwa rewolucyjnego, zebrani 
na radę, ostrzegamy was biniejszem, że jeżeli pod- 
ozas najbl ższej sesyi parlamentu angielskiego bill 
Crime's a d , (który nważamy za środek niesprawie­
dliwy) na nowo dla Irlaudyi uchwalony zostanie, 
postanowiliśmy ażyć represaliów za pomocą środków, 
jakiob nam dostarcza oywilizaoya. Z rozkazu wła­
dzy wykonawczej. “

Emigrant z 1831 r. schronił się jako młodziami 
ohłopieo do Paryża, gdzie się oddał siudyom inży­
nierskim w szkole politechnicznej, zyskując sobie 
ryohło szacunek i miłość nauczycieli i wapółnezniów; 
w krótkim czasie poważanie i zaufanie które sobie 
umiał pozyskać w wykony wanin swyoh prao wzro­
sły do tego stopnia, iż powierzano mu prace olbrzy­
mie i ciężkie. Odznaczał się przedewszystkiem w 
mechanice, zastosowanej do przemysłu, w której o- 
trzymał świetne wyniki swemi nowemi wynalazkami 
i ulepszaniem machin, w czem zaznaczyć należy tak 
zwane cegiełki z węgli, zciskanych z proszkiem wę­
gla kamiennego i smoły ziemnej, które się wprzód 
utrauało. Jednę z jego fabryk takich cegiełek, po­
siadamy nader ciekawą w pobliżu naszej staoyi ko­
lei żelaznej, zwiedzaną z korzyścią rokrocznie przez 
studentów naszej szkoły inżynieryi zastosowanej 
(Scuola d i Applicazi^ne per T Ingeneria.)

Prawdziwy anioł dobroci, auch dobroczynności 
świetnej, jasnej, trwałej, opartej przedewszyuikiem 
ua ucznoin najszlachetniejszego i najsilniejszego pa- 
tryotyzmu.

Niedziw więc, iż cnoty te, w połączeniu jeszcze 
z naukami filoiogicznemi, we Włoszech ukochanych 
przez niego, doszły do wiadomości króla naszego, 
który raczył go zaszczycić i odznaczyć godnością 
szlachcica korony włoskiej. ( Catialiere d d la  Coro- 
na d 'Ita lia .)

Na bolesną wiadomość, ^tórą mi jego zacna ro­
dzina udzieliła, donosząc zarazem, iż pogrzeb ma 
się odbyć wieczorem, odpowiedziałem natychmiast 
pozostałej stroskanej wdowie, pani Julii z Jurewi­
czów, następną depeszą, tłómaoząc uczncia wszyst­
kich mych kolegów z Akademii:

Przygnębiony niesłychanie nagłą stratą najzacniej­
szego i najukochańszego Zienkowicza, proszę, uwa­
żajcie mnie za obeonego duchem przy przeniesienia 
na miejsce ostatecznego apoozyoku, biorąjego ndział 
w najwyższej boleści całej rodziny, przyjaciół i roda­
ków. Akademia.

D om inik Santagata  
Prezes Akademii A. Mickiewicza.

F a s o l a ..................................................... 10.50 13-50
B o b i k .............................. . . 0 — 0 —
W y k a ...................................................... O-— O1—
K ukurydza..........................................O-— 0-—
P r o s o ....................................................... 7,15 7-50
Jag ły ........................................................  12 25 13 50
Tatarka .......................................... 7-75 8 - -
Rzepak . . .   1 2 2 5  12>75
Koniczyna b i a ł a ....................................35'— 48 —

„ ozerw o n a ................................4 0 '— 50-—
Biała, 24 Innego. Płacono za 100 kilogrm. psze­

nicy 8-— , żyta 7 ’ — , jęczmienia 6 75, owsa 6 50. 
kukurydzy 7-— , grochu 8 —, fasoli 8 — , socze­
wicy 19-— , jagły — — , tatarki 6 — , bobu O- — , 
ziemniaków 2 ‘70, siana 3'— , koniczn 0-—, słomy
1 80 — 0 00, wełny 90-— 180, Inn 20-— , konopi 
25-— . koniczyny 3.60.

Andrychów, 24 lutego. Płacono za 100 klgrm. 
pszeuicy 8-80, żyta 7'50, jęczmienia 7 85, owsa 
6 90, grochu 12-— , jagły 13'— , knkurydzy 7-90, 
ziemniaków 2 80, siana 2'70, słomy 1'80, kilo ma­
sła O1 — .

zek. Anglię łączą i  Włochami jaknajserdeczniej- 
sze stosunki, nie istnieje jednak żadne przymie­
rze ani żaden projekt wspólnego działania z An­
glią w Su lanie.

Londyn, 27 lutego. Izba lordów obradowała 
nad wnioskiem o wotum nagany, postawionym 
przez Salisburego, który ośwkdczył, że jeżeli par­
lament pozostawi władzę w ręku dzisie;szego rzą­
du, to Anglia zbierać będzie jedynie klęski i hań­
bę. Northbiook i Derby bronią polityki rządu. 
W końcu odroczona została dyskusya na dzisiaj.

Bukareszt, 27 lutego. Minister spraw zagrani­
cznych żądał w Senacie odroczenia obrad nad 
interpelacyą co do zamknięcia granicy monarchii 
austro-węgierskiej dla bydłs rumuńskiego, aż do 
d. 7 marca, w którym to czasie spodziewa Się. 
iż powiadomiony zostanie o wynikach odnośnych 
narad w Wiedniu.

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
nauczyciela Karola Władysława Polakiewicza w Ła­
zach, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w 
Łazach.

Repertuar teatralny.

W sobotę 28 g o : „Śmierć Władysława IY“. dra 
mat historyczny w 5 aktach, Józefa Szujskiego, 
po raz pierwszy. Benefis Antoniny Hoffmannowej.

W niedzielę 1-go marca: „Śmierć Władysława
rV“, dramat historyczny w 5 aktach, Józefa Szuj­
skiego ; po raz drugi.

0 Ś. p. Wiktorze Zienkowiczu pisze serdeczny 
sprawy polskiej przyjaciel, prof. Santagata w Stella  
d'Italia  co następuje :

Dziś rano doszła mnie najfatalniejsza i najbole­
śniejsza wiadomość o śmierci zacnego i słynnego 
naszego ukochanego inżyniera Zienkowioza, która 
nastąp ła przedwczoraj w Turynie

Dotknięty nią zostałem do głębi dnszy, miałem 
w nim bowiem, albo raozej mieliśmy w nim tutaj 
wszyscy najtkliwszego i najszczerszego przyjaciela a 
widziałem w nim jedną z tych istot zadziwiająoych, 
łąozących w sobie wszystkie, można powiedzieć naj­
wybitniejsze cnoty męzkie i szlachetne.

Zdumiewająoy typ wielkodusznej szlachetności i 
serdeczności dawnych Polaków: żywy wizerunek pa- 
tryoty nieustraszonego, entuzjasta, skory do wszel­
kich poświęceń dla dobra ojczyzny, którą do same­
go końoa życia ubóstwiał uczuciem tkliwego syna 
dla matki, godnej najwyższego szacunku i miłości 
a jednak najnieszczęśliwszej. Od młodości swej 
świadczył nieskończoną ilość dobrodziejstw młodym 
studentom rodakom, jako też i sprawie polskiej, ile 
tylko było w jego możności.

Tak, gdy znajdując się w Medyolanie, dowiedział 
się z pism publicznych o założeniu akademii A. 
Mickiewicza, z własnego popędu ofiarował znaczną 
sumę, a następnie biorąc ndział w nroczystych ze 
braniach, wznawiał te ofiary sum wielkich dla po­
krycia naglących potrzeb Akademii, wyznaczająo oso­
bną część na popieranie zamiaru naszego założenia 
w naszym uniwersytecie katedry literatury Polsko- 
Sławiańskiej, tak mało jeszcze niestety ogólniej zna­
nej we Włoszech, jakkolwiek wspaniałej, bogatej i 
z wielu względów ważnej dla nas: z sam ty ;h po­
siadamy jeszcze w naszej małej kasie dwa tysiące 
pięćset lirów

Na kilka zawodów obdarował Akadem.ę wieloma 
i cennemi książkami. Będąc tak hojnym, oddany był 
cały równocześnie swej drog'ej rodzinie, k*órej po­
zostawił bezwątpienia znaczną spuściznę. Dowodzi to 
potęgi wzniosłego umysłn, poświęconego wytrwałej 
niezmordowanej praoy, w połączeniu z bystrością w 
rzeczach nau..owyoh i praktycznych, z oszczędnością 
wobec siebie, aby módz byó użytecznym dla drugich; 
wszystko, co pozyskał, było owocem jego trudów i 
badań naukowych.

Dział ekonomiczny.

Bilans Bankłl krajowego za pierwszy rok istnie­
nia przedstawia następujące cyfry :

W stauie czynnym: kasa 281.423 złr. (centy 
opuszczamy), — efekta fundnjzów rezerwowanych 
21 575 — efekta własne, eskontowane i w komi­
sie 315.057 złr. — pożyczki w 4*/* pret. listach 
zastawnych 639.126 zł/. — pożyczki w 5 pret. 
obligacyaeh komunalnych 683.792 złr. — weksle 
1,501.321 złr. — zaliczki na zastaw efektów 697.424  
złr. — dłużnicy w rachnnkn bieżącym 116.215  
złr., efekta zaliczkowane i w przechowaniu 2,737 661 
złr — ruchomości 8.730 złr. — różne rachunki 
20.543 złr. -  razem 7,082.871 złr.

W: stanie biernym: kapitał zakładowy z dolicze­
niem przypadającego doń zysku 1,010.427 złr. — 
rezerwy 38 814 złr. — emisye banku 1,322.650  
złr. — kupony w obiegu 6159 złr. — obce kapi­
tały 1,163.637 złr. — lokacya kasy krajowej 429.695 
złr — żyro obligo 330.836 złr. — depozyta osób 
trzecich 2,737.601 złr. — różne racLnnki 6 662 
złr. — procenta przenośne 36 326 złr. — razem 
7,082.871 złr.

Czysty zysk, wynoszący 26.067 złr. jest już po­
wyżej doliczony, a mianowicie 10.427 złr. do kapi­
tału zakładowego — 7.820 złr. na fundusz rezer 
wowy — i 7820 zlr. na rezerwę specjalną dla 
pożyczek w cbligaoyach komunalnych

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według
wiadumości z biura Izby handlowo-przemysłowej kra 
kowLkiej w dniach 26 i 27 lutego.

Dowóz zbuża na wczorajszy targ na Baien wy­
nosił do 1000 korcy, już razem z odwiezionem na 
dostawę. Pomimo niewielkiego rnchn, ceny przecież 
utrzymały się z ostatniego targu.

Płacono za pszenicę nową za 237 fnt. 35 — 38 
złp., żyto za 227 fnt. od 2 9 — 32 złp., jęczmień 
za 202 fnt. 25— 30 złp., wyka za 250 fnt. 25 do 
28 złp.

Ionyoh produktów nie było w targu, lnb w tak 
małej ilości, że cen nie notowaliśmy.

Dzisiejszy targ zbożowy na KLparzu z braku za­
granicznych knpeów, odbywał się w ciasnych gra­
nicach , ograniczających się w większej części na 
miejscowe potrzeby. Obrót był mniejszy i tendenoya 
słaba. Pszenicę płaoono chętnie po cenach z osta­
tniego targa, żyto zaledwo utrzymało się i to tyko 
w czelnych gatunkach, pośledniejsze o 10 oentów 
niżej. — Jęozmień płacono niżej. — Owies czelny 
o 10 centów wyżej — Nasiona strączkowe nie u- 
l«głj zmianie. Rzepaku mało było w obrocie, ceny 
z ostatniego targa. Koniczyna w ogóle mało znaj­
dowała kapców, czerwoną płacono o 2 złr. wyżej 
od białej. Ceny koniozyny ciągle chwiejne.

Płacono za 100 klgrm
Pszenica ż ó łta ........................

„ ozerwona........................
„ biała .........................

Żyto p o k k i e ...............................
„ g & lio y jsk is .........................

Jęczmień b ro w a rn y ................................ 7-50
„ na kaszę . . . .

Owies z opłatą^konsumcyjną 
Groch , . ........................

7-75
8 '—
7 9 0
7-20
7 1 0

7 15 
7-50 
9 -

8 25 
8 6 0  
8 5 0  
7-30 
7-25 
8 -  
7‘4fl 
7 90 

11-50

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatni j

Lwów, 27 lutego. Bada miejska przyjęła wczo­
raj rezygnacyę dr. Adama Ozyiewicza z wicepre- 
zychntnry miasta.

Wiedeń, 27 lutego, koncepista galicyjskiego n i 
miestnictwa Oskar Lidl, powołany został do mi­
nisterstwa oświaty i przydzielono ma tamże refe­
rat spmw galicyjskich.

Wiedeń, 27 lutego. Potwierlza się wiadomość, 
iż prałat Mfiller zamianowany został biskupem 
Liucu. Do Watykanu wystosowane zostało zwykłe 
zapytanie, czy stolica apostolska nie ma nic do 
zarzucenia temn mianowaniu.

Wiedeń, 27 lntego. Morawskie namiestnictwo 
unieważniło koncesję ndzieloną wiodeńskiemn 
aptekarzowi Lorenzowi przez miasto Berno, gdyż 
nie wykazał się znajomością obu języków krajo 
wych Moraw. Przeciw temn rozporządzeniu 
wniesiony został rekurs do ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 27 lntego. Władze zakazały zgroma­

dzenia robotników, zwołanego na niedzielę w ce­
lu omawiania socyalnych dążności robotników.

Kotar, 27 lutego. Następca tronn wraz z mał­
żonką przybyli ta dziś popoładnin o godzinie 
kwadrans na trzecią. Wybrzeże i miasto było 
wspaniale przyozdobione. Ludność przyjmowała 
gości z zapałem. Na miejscu wylądowania zebra­
ły się w ładze, straż honorowa i stowarzyszenia 
z muzyką. Arcyksiężnej Stefanii wręczyły dziew­
częta w bieli wspaniały bukiet. Następca tronu 
odbył przegląd straży honorowej, poczetn udał 
się wraz ze żoną napo wrót na statek „Mirama- 
re‘ , gdzie odbył się obiad, w którym uczestni­
czył książę czarnogórski, przybrany w order au- 
stryacki, a przybyły wraz ze świtą dla pozdro­
wienia arcyksięcia, jakoteż inne znakomitości.
0  godz. 6 i pół opuścił „Miramare" przystań 
rzęsiście ośw ieconą, wśród wystrzałów z mo- 
ździeży. '

Korfu, 27 lutego. Przybył tu dzisiaj o godzi 
nie kwadrans na 10 arcyksiążę Rudolf z małżon­
ką, wśród najpiękniejszej pogody. Wieczorem od­
jeżdżają do Bajrntu.

Berlin, 27 lntego. Król belgijski wystosował 
do ks. Bismarka piBmo, w którem dziękuje mu 
za wielkie usługi, które położył wobec cywili *a- 
cyj Afryki przez zwołanie konferencji.

Berlin, 27 lutego. Na ostatniem posiedzeniu 
konferencji przemawiał ks. Bismark, wyrażając 
uznanie dla ducha pojednawczego, w jakim się 
toczyły obrady. W mowie tej oświadczył, iż tt 
waża państwo Gongo jako jednę z najcenniejszych 
podpór dla trwałości dzieła konferencji, w koń­
cu zaś wyraził w imienin cesarza podziękowanie 
pełnomocnikom wszystkich państw. Launay po­
dziękował w imienin wszystkich pełnomocników, 
podnosząc przytem wielkie zasługi kB. Bismarka 
co do wynika konferencji. Ks. B smark zawia­
domił, i i  międzynarodowe Towarzystwo Afrykań­
skie przyłączyło się do nchwał konferencji, po- 
czem podpisano czternaście dokumentów ugo­
dowych.

Amsterdam, 27 lntego. Przybyła tu cesarzowa 
austryacka i powitana została w imiemn króla 
przez wielkiego ochmistrza dworu.

Paryż, 27 lntego. Izba przyjęła podwyższenie 
cła do 6 franków od mąki europejskiej, lub też 
sprowadzonej wprost z poza Enropy, jakoteż 9 
franków i 60 centimów od mąki sprowadzonej 
z poza Europy, jednakże przez Europę.

Londyn, 27 lutego. Na wczorajszych ćwicze­
niach artyleryi w Schoeburyness pękł granat i 
zabił na miejscu oficera i jednego kanoniera, zra­
nił zaś ciężko 9 oficerów, kilku artylerzystów. cy­
wilnych, dyrektora szkoły artyleryi i pułkownika.

Londyn, 27 lutego. Gladstone oświadczył w Izbie 
gmin w sprawie włoskich wypraw na morze 
Czerwone, iż Włochy są państwem niezawisłem
1 nie potrzebują sankcji rządu angielskiego dla 
kroków, które poczynić uważają sobie za obowią-

K n m  t e I « g r B ( I e » » *

DelcińjsM Z dnk. pv
W ied eń  d. 27 lutego 1886 8 f» u M pjtńdaiept

Benta papierowa anztr..................... 88-50 i 8 -60
.  5*/. anztr. nioopodat. . 99 30 99-30
„ srebrz- , ................. 83-9J 84 —
„ i i ) ji 107 85 107-85

6*/, Benta złota w ę g ...................... —•— —•—
4% Bei _- złota węgierska . . . 97/40 9855
Loty z r. 18 1 ................................. 188-50 188-60
Akoye Banku Austro-węgierzkiego. 8h7-— 867 —

„ kredytowe aoztr..................... SC:-2'. 306-19
Londyn................................................ 144 :6 1:4 25
Nzpoleondor...................................... 9-70 9 9
Lombardy ...................................... 141-75 142-50
Lozy z r. 1864 ................................ 17 i-50 172-75
Akoyr Karola Ludwika . . . . 271 25 272- -
Akeye Lwow. Ozer. -224* — 228--6
Akoye kol. węg. półn. wseb. . . 1 7 - 177 —
Obi. Ludem, galio............................... 102-75 10?/—
Lo»y Prem. Węg............................... 11875 118-75
Akoye kol. Kosz. Bogurn. . . 1 5 .5 0 ■5 -60
Ake. kul. półn. zaob anstr. . . . 17: JC 176- —
6*/, Listy sast. hipot. g a l . . . 101 — 1 0 1 -
6*/, Listy sast. gal. zakł. kied. 1 0 V _ 100—
Akoye kol. sietuaiogrodzkiej. . 187 — 87-—
M ark a ................................................. 66-50 6 -50
B n b le ................................................. 129-2 i 129-50
D u k a t ................................................. 5-81 6=1

uapot n  lania giełdy: spokojne.

■ łukU u d. 27 lutego 1886
Banknoty austryae. . . . . 165-20 166-
W i e d e ń ........................................... 16605 165-00
Warszawa........................................... — —■—
Bnble ................................................. 219.75 214-55
6•/, Ibst® zast. król. polsk. . . . 6 - 7 5 63-96
t 0/, „ iikt.iaaoyjne . . . . 5 9 - ; 9—
Akeye Karola L udt.ika i L 2 - .0 • l v  »-

„ k r e d y to w e ...................... ; 1 9 - l l v 7 5

O d p o w ied zia ln y  R edasttet 
l a d e a s z  R o m a n o w i c z

W y d a w c a : D r .  L e s ł a w  B o r o r l s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też iaunej odpowiedziamoacl za nią 
nie przyjmują

JTADESUŁAKE.

Koncesyonowany zakład „posługaczy" od 16 lat 
istniejący, opłaca podatki i składa kaucyą przepisa­
ną dla zapewnienia i ochronienia publiczności od 
szkód, przez swyoh ludzi zrządzonych Ludzie ci są 
woino-najemni i obowiązani do zaehuwywania się 
rzetelnego, wiernego i przyzwoitego. Zuchwałych, 
nietrzeźwych, lub działających na szkodę współto­
warzyszy, wydala się z zakłada. Żadnego posługa­
cza naturalnie nie przymusza się do pozostania na­
dal w zakładzie, gdy nie choe, ale owszem może 
sobie odejść i numer złożyć każdego czaan, może 
gdzieindziej przyjąć służbę lab przystępować do sto­
warzyszeń, jakie mn się tylko podobają. Trzech po 
słngaczy oznaczonyoh numerami: 13 22 i 24 zo­
stało za zncnwalstwo i niesforność wydalonych. Nie 
chcieli złożyć numerów i odejść, przeto zawezwano 
ich do c. k. Policji dla z»łałwienir tej oprawy. 
Józef Węglarz okazał się hardym i zuchwałym dla 
zwierzchności rządowej, zr eo ukarany został aresztem. 
Ludzie nie chcą opuścić zakładu, widać, że im t»m 
korzystnie pozostawać — tylko przeciw właśoicielom 
podburzają ich podobno pokątui doradcy, którzy so­
bie za to, bardzo grubo każą płacić. Zakld konce- 
gyi nie ntraea. M ary o Mikulska.

(250-1)

JTADESŁAirE.

Środek często przor lekarzy przepisywany.
Przez łagodne podniecanie czynności organów tra­
wienia odznaczają się prawdziwe proszki Seidlickie
Molla przed wszystkiemi środkami, jakich używa 
się skutecznie w chorobach żołądka i kiszek Cena 
pudełka 1 złr. Rozsyła się codziennie za pobraniem 
pocztowem ze składn aptekarza A. Molla, c. k. na­
dwornego dostawoy. Wiedeń, Tuchlauben 9. Składy 
dla Galicyi na ostatniej stronie numeru. Należy żą­
dać wyraźnie preparatu Molla

Dc dzisiejszego Nru dołącza się dla Szan. Pre­
numeratorów zamiejscowych i w części dla miej­
scowych prospekt Ogniska Domowego, wychodzą­
cego we Lwowie.
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Nr. 48. N O W A  R E F O* E M A . Kraków 28 Lutego 1885.

Dr. Józef Kremer
adwokat krajowy

otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie

przy ul. S ław k ow sk ie j  N r .  2 0  
246 1 3

Przewóz, Obszar dworski,
niedaleko Podgórza.

Jest do wydzierżawienia od początku |
M L E C Z A R N I A

247 1 3

O g ł o s z e n i e .

mari*a 
za p r z y stęp n ą  c e n ę .

Koniczynę szwedzką i białą |
po 61 złr. za korzec, z wortin i odsta­
wą do kolei w Słotwinie, sprzedaje do- 
pokąd zapas starczy, Zarząd dóbr Jur-1 
kÓW-TworkOwa. — Wysiew pięć kilogr. I 

na morgę. 348 1 3 |

Psy bernardyńskie
młode do sprzedania. W .  P ł a c z e k , !  

Podgórze, ul. Wiślna, Nr. 106.
251 1 3

Do wynajęcia od 1 kwietnia 
w willi Knausa przy ul. św. Sebastyanal 

Nr. 12.

całe pierwsze piętro,
r. j. 5 nokoi i salon z erkerem, przed­
pokój, kuchuia, spiżarnia, weranda etc. 

również na 2 piętrze:

pracownia malarska
(dwie ubikacye).

Wiadomość u właściciela na miejscu.
166 6 6

Rada zawiadowcza Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ w Kańczudze, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, zaprasza 
swych Członków na zwyczajne doroczne piąte Walne Zgroma­
dzenie, dnia 13 marra 1885 r. o godzinie 2 popołudniu we wła- 
snem biurze odbyć się mające.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za r. 1884.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 1 sty­
cznia 1884 do końca grudnia 1884 r.

4. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z roku 
1884.

5. W ybór Komisyi rewizyjnej na r. 1885 (§ 48 Statutu).
W Kańczudze, 25, lutego 1885.

J a n  C hm ura . M ieczysław  br. Czechowicz
252 i prezes.

ZAWIADOMIENIE,
Z n i ż e n i e  c e n y  g a z u !

marcaDonosimy naszym Szanownym prywatnym konsumentom, źe od dnia 
b. r. zniżamy na teraz cenę gazu z 11 centów na

K T  9 ‘|8 c e n t a
za metr sześcienny.

Dessau, dnia 23 lutego 1885.

Dyrektoryum Niemieckiego Kontynentalnego 
Towarzystwa Gazowego 

O e c I i e H i a i i » e i ' .

249 1

113 9 3 0 0 0

zapasowych kobierców
(1 0 — 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

Materye na suknie
t y l k o  z  t r w a ł e j  w e ł n y  o w c z e j ,

dla mężczyzny średniego wzrostu 
3 1 0  m e t r a  na J e d e n  u b i ó r  

za złr. 4 . 0 6  z dobrej wełny owczej;
„ „ 8 . — z lepszej wełny owczej;
„ „ 1 6 .— z wyborowej wełny owczej;
„ „ 1 2 . 4 0  z najprzedniejszej w. owcz

Plaidy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 
złr. 12 — Wyborowe lnaUrye na ubiory, spo­
dnie, zarzutki, surduty i płajzcze, tyfle, com- 
m is, baje, kamgarny, szewioty, materye try­
kotowe, sukna damskie i na pokrycie bilar­

dów, peruwieny, dosking poleca

Jan Stkarofsły,
S k ład  fab ry c zn y  w B e r n i e .

P r ó b k i  f r a n k o .  Kartony z próbkami 
dla panów kraweów n i e f  r a n k o  w a n e. 
P o s y ł k i  z a  z a l i c z k ą  powyżej 10 złr. 
f r a n k o .

Posiadam nieustający skład sukien warto­
ści 150. )00 złr. w a. i rozumie s ę, że przy 
moun olbrzymim handln pozostaje wiele r e ­
s z t e k  dłngośui l do 5 metiów, wskutek 
czego jestem zmuszony sprzedawać takie 
resztki po niezm^rnie zn.żonjCh cenac-łi Ka­
żdy rozsądnie myślący człowiek zrozumie, 
iż nie można posyłać p r ó b e k  takich re­
sztek, gdyż przy kilkuset zamówieniach ta­
kich próbek nicby z resztek nie pozostało; 
,est to więc jawnem oszukaństwflin, jeśli fir­
my Handlów sukien ogłaszają próbki resztek, 
a próbki takie pochodzą ze sztuk a nie z re­
sztek, z czego łatwo wnosić można o celu 
takiego postępowania

i ł e ‘j  t k l  nienadające się, mienia się lub 
odsyła się za nie pieniądze.

K o r e s p o n d e n c y e  przyjmuje się w ję­
zyku niemieckim węgierskim, czeskim, pol- 
saim, włuskim i fraiiuurkim. 178 5 24

O k. uprzywilejowany galicyjski

AKCYJNY B A I  HIPOTECZNY ffE  LWOWIE
wydaje

5 ° |o  LISTY HIPOTECZNE
5°|0 P R E M IO W A N E  L I S T Y  H IPOTECZNE

które są n a jw ła ś c iw s z e  do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 2 lipca 18^8 D. P. XXa i  HI Nr. 93 
być nżytc do lokowania kapitałów funduszowych do lodowania kapitałów publicznych, 
rod nadzorem rządu stojących, do lokowania kapitałów papilarnych, fideikomisowyi-n 
i depozytowych, tudziez, Wskutek najwyższego postanowienia z dnia 17 grndnia 1870, 
na zabezpieczenie kaucyj małżeńskich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucye 
służbowe i wadya.

Ogólna suma w obiegu będących listów " hipotecznrch nie może w żadnym razie 
pizenosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych, nie może być wyższa nad 
dwudziestokrotną sumę kapitelu rkeyjnego rzeczywiście wpłaconego.

Losowanie 50/0 premiowanych Listów hipotecznycn odbywa się z końcem lutego 
i z końcem sierpnia, zaś kupony tychże listów płatne są dnia 1 marca i 1 września ka­
żdego roku.

Losowanie 5°/0 Listów hipotecznych odbywa się z końcem kwietnia i z końcem 
paśdzierirk<, zaś kupony onych płatne .a dnia 1 maja i l  listopada każdego rokn.

Kupony 1 istów hipotecznych, jaku też wylosowane I isty hipoteczne, z których je­
dne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wypłacają bez wszelkiego strącenia:

U f o l l a  P r o s z k i  S e id lic k ie .
Tylko prawdziwe,

JBzeii na etykiecie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Maila.
Trwały i pewny s k u te k  tych 
proszków w najupo,ezywsz\eh  
cierpieniach, żołądka i trze wić w 
orzusznych karczach żołądka, 
Zflliegmieaiu. zaadze, chroill- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach i w najrozmait­
szych chorobach obiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerno wzięcie.
fa łszyw e wyrony będą sądownie śoigane.!

3 C e n a  z o p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r . w .  a .

we Lwowie, główna kasa Ranku hipi leaz- 
nego i Filie tegoż w Krakowie, Czer- 
niowcach i Tarnopolu; 

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niż- 
szo-austryackiego Towarzystwa eskon- 
t: wepo;

w Pradze, Czeski Bank eskontowy i Zi- 
wnostenska Banka pro Cechy a Mo- 
ravu;

w Bielsku, Fielitz-Uialaer Uandels- and 
Gewerbe-Bank,

29 13 104

-ŻJ'-

w Lincu, Bank dla L ornej Austryi i Salz­
burga ;

w Bernie, F ilia  Ziwsostenska Banku pro 
Cechy a Moravu; 

w Gracu. Poldenegg & Czernadak; 
w Berlinie, pp. Meyer dl Cornp.; 
w Warszawie, Warszawski Bank dyskon­

towy;
w Tryumfie, Filia Union-Bank; 
w Solnogrodzie, p. Karol Steininger.

(Przedruk nie będńe ptacony.)

Jako ~ .v c l e r a n i e  do skutecznego opalrywama gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolow 
członków i sparaliżowań. bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszelkich skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zuiieszana w nagłej słabośoi, wymio­

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w p o d p i s  

_ i  z n a k  e l i r o u n y  M o l  l a .    _____________________ ^ W K

10  LEJTRANOWYM. KR OH N & C
w  B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najoapowiedn ejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro­
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnego o .żywienia

wątłyeh dzięci.
Z e wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni d o  l e c z n ic z e g o  użytku 

F l a s z k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  k o s z t u j e  1 z ł r .  w .  a .

Schulz & Stachowicz
Kraków, ul. św. Anny 1. 5. 

polecają swój
Magazyn ubiorów męskich

zaopatrzony w nader wyborowe i gusto­
wne tak krajowe jakotiż zagraniczne 
materyały po nader umiarkowanych ce­

nach, a mianowicie • 
ubrania letnie od 20 do 45 złr.

„ wizytowe od 35 do 45 z Ir.
„ czarne od 35 do 45 zlr.
zarzutki od 18 do 35 złr.

(z podszewką jedwabną o 10 zlr. drożej) 
spodnie od 7 do 14 złr.. 

płaszci.6 podróżne i meeżykowy 
od 20 do 60 zlr.

Za szybkie  , g u « to w n e  w y k on au ie  r ę ­
cząc, p o lec a ją  się ła s k a w y m  w zg lęd om  

P . T. P ub lic zn o śc i .  2?4  6 30

Fabryka
p rzy no sząca  zn a c z n e  o d s e t r i ,  w y ra b ia ją c a  

o sz u k iw a n e  w yroby ,  obecn ie  b. rd zo  ro z ­
pow szech n i  ne , w raz  z z a p a sa m i i u rzą ­
dzan iem , d o  s p r z e d a n i a  z pow od u  
zm ian y  m iejsca  po by tu  właścicielu. (D o­
by życzące o te n  in te r e s  t rak tow ać ,  r a ­
czą p o d ić  nazw iska  w h a n d lu  W go J .

W e is sa  i Sp . ,  R yn ek .  226 ? 4

Główny skład w ysyłek  u A. MOLL, c. k dostaw cy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben

Starszego lekarza sztabowego Dra Mullera |

Mirakulo-wstrzy kiw ania
i p i g u ł k i  leczą bez niebezpieczeństwa i 
oez bólu wszelkie wypływy z lew ki moczo­
wej, rzerząezkę, białe upławy, w kilku dniach, 
także i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł, gruntownie i 
bez złych następstw. Cena 1 złr. 60 centów, 
przez pocztę o 25 ct. więcej.

Osłabienie,
zmazania nocne, impoteneye, osłabienie mę­
skie (skutki samogwałtu), leczą tak u mło­
dych jak i u starych ludzi, trwale i pod gwa- 
rancyą słynue na cały świat Mirakuio-pre- 
paraty starszego le l> iz a  sztabowego Dra 
Milllera. Cena 3 złr. 10 ct., przez pocztę o 
25 ct. więcej.

Sprowadzić można jedynie z apteki św. Jerzego, Maksymiliana Schneida, Wien, 5. 
Bezirk, Wiminergasse 32, dokąd należy się zwraeaó z wszelkiemi pisemnemi zamówieniami. 
W Krakowie na składzie w Aptece E. Stookmara. 55 2 8

B A J E  R

U p ra sza  s ię  P . T . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L  A  i  li ty lk o  
te  p r z y jm o w a ć ,  letóre o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p ise m .  

Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W Redyk apt., F. Sobi«jvjski apt., Mi­
kołaj Jawornicki kupiec, — w Biały E. Keler apt. — w BRODACH M. Kulak apt., — w GL- 
RAHUMORA E. Botezat apt., — w J w Oł ŁAW iU J. W isłocki apt., J. Rohm a p t..— we LWO­
WIE J. Beiser apt., S. Ruckcr apt., F. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R..Jakubowski 
apt., W. Filipek apt. Kosterkicwi ■ w io1 i — w NOWYM TARGU 0. Laur, W OŚWIĘCIMIE 
J. Loweuberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., a . M a ń k o w s k i apt., — w PuDuuRZU s.

iesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spotka, — w S<»KAL E: Wysoczański" apt.. —
. STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — i H- 

WIE W. T. A. Wielogóreki, VY. Maidner i Spółka, Fr. zozyński, H. Wier/.ycki & P ion ,— 
w WADOWICACH A. lierrfurth. — w ZBAKAZU lsuior Sussermaun. 2 8 52

NTa nasienie.
H o n i c z  c z e r w o n y  własnego zbio­

ru, a więc pewny i bez kanianki jest 
do sprzedania w Podlipcach M orawskich  
poczta P ł u c h ó w ,  po 50 złr. za 100 
klgr. z workiem, loco dworzec Złoczów.

Zarząd prosi o w c z e s n e  zamówie­
nia. opatrzone zadatkiem, gdyż tylko nie­
wielką ilość ma do zbycia. 238 2 4

m i

K o n k u r s .
Wydział powiatowy w Jaśle o- 

głasza konkurs nu posadę lu s tra ­
to ra  majątków gminnych z płacą 
roczną 600 złr., a na koszta po­
dróży 400 złr. Termin do 1 kwie­
tnia b. r. — Posada trwać będzie 
prowizorycznie przez rok.

K a n d y d a c i zg ła sz a ją c y  s ię  w in n i 
u d o w o d n ić  św ia d e c tw a m i:

1. nieprzekraczalny wiek 40 lat;
2 . dokładną znajomość rachun­

kowości i ustaw' gminnych, 
oraz rozporządzeń administra­
cyjnych ;

3. moralne i nienaganne prowa­
dzenie dotychczasowego życia;

4. ze względu na ciągłe podróże, 
jakie lustrator odbywać musi, 
winien mieć odpowiednie zdro­
wie. 237 2 3

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

dwa Folwarki
dobrze zagospodarowane, z odDowiednie-

m i zabudowaniami, składujące s i ę :
lazy z 455 morgów ornego pola,

128 „ łąk i pastwisk;
2gi z 423 „ ornego pola,

65 „ łąk i pastwisk-
Warunz. do przejrzenia w Zarządzie 

dóbr Sokołów pod Bzeszowem. 214 810

w Krakowie, prcy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla,

poleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur­
sztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów,

jako to;

P r z e z  w y s o k i  r z ą d  /  < A . ( H k  4   ̂ J e g o  K r ó l .  M o ś c i

K R Ó L A  S z w e d z k i e g o

uprzywilejowany Dr. Fr. Lengiela

B A L S A M  B R Z O K S O W ¥
J u ż  sam  sok  ro ś lin n y  p ły n ą cy  z b rzozy , je ż e li  p rz eb ijam y  pień , znanym  je a t  od n iep am ię tn y ch  c*,&- 
8Ów ja k o  n a jlep szy  ś ro d e k  u p ięk sza jący  y je ż e li je d n a k  sok  ten  w edle  p rzep isu  w ynalazcy  p rzy rz ę  

dzonyrn  zoatan ie  w d ro d ze  chem icznej na  b a lsa m , w tedy  n ab ie ra  p raw ie  cudow nego sk u tk u .

J e ż e li p o sm aru je m y  w ieczorem  tw a rz  lub  in n e  części c ia ła  tym  so k iem , to  ju ż  n a  d ru g i dzień  o dpada  
p raw ie  n ieznaczn ie  łup ież  ze sk ó ry , k tó ra  p rzez  to  s ta je  a ie  b ie lu tk ą  j d e lik a tn y ._________

B alsam  te n  w yg ładza  pozosta łe  na  tw a rz y  zm arsz czk i i b lizn y  z ospy i n ad a je  je j  m łodociany  b a rw ę , I 
cerze p rz y w ra ca  b ia ło ść , d e lik a tn o ść  i św ieżość, usuw a w b ardzo  k ró tk im  czasie p ieg i, p lam y  wy- 
tro b iau e , czerw oność nosa, p ry szcz k i i w sze lk ie  inne  n ieczysto ści c ery . — C ena s ło ik a  z op isem  j 

uży cia  1 z łr . 50  c u t . —  W  K R A K O W IE  do n a b y c ia  w ap tece  W . R E D Y K A .
‘ 158 4

Plac pod budowę
pr/y uli.y Karmeli-kiej 

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .

Poszukuje się dzierżawy
około 100 morg. przestrzeni, niedaleko 
Krakowa, z dobrym domem mieszkalnym; 
zgłosić się pod lit. W -  S .  T .  ul. Smo­

leńsk Nr. 1, parter. 229 3 4

cybuchy 

z bursztynami, 

wiśniowe, tureckie 

badeńskie 

i z jaśminu, 

Wszelkie przyboi y do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 

szachy, arcab’ 

domina itd.

Wialni w ybór  portmonetek.

Krągłe, Kule, Kriklety.
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

S k ła d  K a s  O gn io trw a łych .
61 2 20

Należy uważać na znak ochronny.

Fr. Palma
zamorski proszek i  owly

jedynie prawdziwy
sprzedaje

Jan Krochmalski
K raków, Floryańska. 28 .

Z fabiykacyą podobnego preparatu 
staci kotwicy) nie mamy nic wspólnego i za 
moż. my przeto brać żadnej odpowiedzialności.

(ze znakiem w po­
działanie tegoż nie 

167 6 10

4039.

O G Ł O S Z E N IE .
Wysokie c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia 30 paździer­

nika 1884 roku, do L. 67,024, zezwoliło na urządzenie stacyi łado­
wania i wyładowywania bydła, czyli zw ierząt przeżuwających i 
mięsa na stacyi kolejowej w Podgórzu przy Krakowie; o ozem się 
wszystkich kupców i strony interesowane zawiadania z tem, że targi 
na bydło t trzody odbywają aię jak zwykle każdego wtorku i piątku 
na targowicy Podgórskiej, która w myśl przepisów sanitarno-zdrowo­
tnych jest urządzoną z wszelkiemi wygodami.

Z Magistratu miasta Podgórzu, 
dnia 15 lutego 1884 roku.

233 a e F. N ow acki.
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Ważne dla każdego
chorego na nerwy.

Jedynie za pomocą e l e k t r y c z n o -  
feci można gramownie usunąć choroby 
nerwowe. Moich nowych aparatów Induk- 
oyjnych (maszynek do elektryzowania), 
z któremi każdy laik potrafi się obchodzić, 
nie powjimo brakować w źaunej rodzinie, 
Dna, gościec, osłabienie, ból zębów i cier­
pienia reumatyczne głowy, szczególnie zaś 
nerwowe choroby leczy mój aparat in­
dukcyjny. Ceaa całkowitego przyrządu 
wraz z dokładnem objaśnieniem sposobu 
nżyeia kosztuje 8 złr. Jedynie można na­
być odeimue wprost.

Df. F. Baeck, Tryest,
2, Via 1‘ondarls, 2.

202 3 18

Polska Spółka Handlowa w Hamburgu
rozsyła franco w woreczkach po 5 kilo brutto

k a w ę :
Mokkę arabską 5 kilo złr. 7 .id
Jawę złotą AJenado „ „ 6.10
Ceylon perłowy „ „ 5.80
teylon plantacyjny „ „ b.30
Cuba „ „ 5.10
Santos „ T 4.30
Mnkkę afrykańską „ „ 8 90

11 NBA i Ę w pakietach po 1 kilo. Kilo po 
3, 4, 5 złr i wyżej.

Cło od 5 kilu kawy wynosi 2 złr. od 1 kilo 
herbaty 1 złr., które odbiorca na miejscu opłaca.

Próbki na żądanie wysyłamy za przysłaniem 
10 ct. w markach pocztowych, - 114 JS ?

A dres: Folnische llundelsgesellschaft 
iS. Dolkowski et Comp., Hamburg, Va 
lentinskamp 8S.

Plac na skład drzewa 
iub węgli

pod L. 13 przy ulicy Miodowej, 
jest każdego czasu do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość u p. Franciszka 
Epsteina, przy ulicy G r o d z k i e j  
pod L. 69, II piętro. 103 4 5

COURS DE COMMERCE
en langne franęaise.
Correspondance, Comptabilite
(en partie aoublB) commer-
ciale, industrielle et flnanciere.

S ’a ć re sse r  E ue W iślna N r. 9, 
B ureau de M m e  3 o w o I e c k a ,

au 2d. 235 2 3

o o o o o o o c

jT M ic h n T k
w Bochni
utrzymuje Sikład

C E M E N T U
p o r t l a n d z k i e g o .

236 3 3

Dworek
ua przedmieściu z bardzo pięknem i mu- 
rowaneuii budynkami, wraz z dużym 
ogrodem, z inwentarzem żywym i mar­
twym, wraz z kilkunastoma morgami
g ru n tu ,  jest d e  sp rz e d a u ia  w bar­
dzo przystępnej cenie. — Wiadomość 
w sklepie rytownic/.ym przy ul. Szew­

skiej Nr. 5, w Krakowie.
152 6 6

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

K toby miał 00 do .^rzjpisywa ja lub jakie za- 
tindnienie dla człowieka w wieku, ojca dzieci, 

który pragnie w jakikolwiek sposób zarobić na 
utrzymanie, niech u ę  raczy zgłosić do knpoa 

|p .  Z a c z y ń s k i e g o  przy ulicy -Szewskiej.

SZTJBW SŁLOdpowiedzialny zarządca drukarni: A.


